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Zygmunt Lietz

W ODPOWIEDZI BOHDANOWI KOZIEŁŁO-POKLEWSKIEMU *

Na w stępie pragnę  m em u polemiście i czytelnikom  wyjaśnić, że mimo 
określenia w  ty tu le  «Prusy Wschodnie», m ogłem zająć się jak on jedynie obo­
zami leżącym i na obszarze województwa olsztyńskiego, to znaczy stalagiem  
IB w  Olsztynku i stalagiem  331 w  Dłutowie pow iat Pisz lub m onografią jed ­
nego z tych obozów. Na przedstaw ienie pełnej i w yczerpującej monografii, 
szczególnie zaś stalagu w Olsztynku, b rak  jest nie tylko ak t proweniecji a d ­
m in istracy jnej i wojskowej, ale i wspom nień jeńców francuskich, radzieckich, 
włoskich, belgijskich i serbskich.

Przyjęcie  pracy w  w ydaw nictw ie  M inisterstw a O brony N arodowej w re ­
dakcji w ydaw nictw  seryjnych, spowodowało określone konsekwencje w y d aw ­
nicze — popularny  ch arak te r  pracy. W rezultacie znacznie ograniczono i poz­
bawiono przypisów wstęp. Pow ażnem u okrojeniu  uległy teks ty  dwu pierwszych 
rozdziałów ogólnych, w  k tórych  zrezygnowano ze znacznej liczby przypisów ■ 
zmniejszono objętość tekstu  (np. odnośnie przygotow ań P ru s  W schodnich do 
wojny, aspektów  praw nych  itd.). Ze względów oszczędnościowych w ypadła 
znaczna liczba map, planów  zdjęć, aneksów źródłowych, obrazujących z a tru d ­
nienie i w a runk i bytow e jeńców. Opuszczono indeksy, o połowę zmniejszono 
w ykaz li te ra tu ry  i zakończenie sum ujące s tra ty  jeńców różnych narodowości. 
Ponadto stanowczo nie zgodzono się na umieszczenie danych o liczbie jeńców 
radzieckich. Po powrocie z a rchiw ów  RFN otrzym ałem  już pracę złam aną do 
druku , w  k tórej nie m ogłem dokonać zbyt wielu ko rek t i uzupełnień.

Na wyżej wym ienionych w yjaśnieniach m ógłbym  w zasadzie zakończyć 
swoją odpowiedź, ale wobec wytoczenia tak  wielu zarzutów  nie tylko ogól­
nych, lecz:i szczegółowych postaram  się na  nie odpowiedzieć rów nie w yczer­
pująco. Zdaję sobie sprawę, że zgodnie z ty tu łem  winienem  był w  książce w ię­
cej m iejsca poświęcić na w ew nętrzną organizację obozów, sam ym  kom endan­
turom , adm inistracji, finansom, kom órkom  gospodarczym, kontrw yw iadow i, 
sądom obozowym, nadzorowi nad drużynam i roboczymi i w ypełnianiem  czasu 
wolnego. Po wyzwoleniu Olsztynka na jego obszarze poniew ierały  się k a r to ­
teki jenieckie i korespondencja obozowa. N iestety ówczesne władze nie zabez­
pieczyły tych dokum entów, co u tru d n ia  obecnie napisanie pełnej m onografii. 
Na podstawie zachowanych szczątków m ateriałów , szczególnie dotyczących 
obozów radzieckich i lotników, nie  zawsze udało mi się odtworzyć s tru k tu rę  
organizacyjną i nazwiska jego dowódzlwa. Znaczne b rak i źródłowe uniem o­
żliwiły ukazanie roli kom endan tu r i podległego im  personelu w  życiu społecz­
ności jenieckiej. N atom iast syntetyczny ch arak te r  p racy  nie pozwalał na szer­
sze zajm owanie się jeńcam i polskimi czy pracą przym usową — jak  to suge­

* P a t r z ;  B . K o z ie lło -P o k łe w sk i ,  O b o z y  je n ie c k ie  w  P r u s a c h  W s c h o d n i c h .  N a  m a rg in e s ie  
k s ią ż k i  Z y g m u n t a  L i e t z a ,  K o m u n ik a ty  M a z u r s k o -W a rm iń s k ie  (dale j K M W ), 1983, n r  4, 
s. 517—53Ç,
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ru je  mój polemista. Zachwiałoby to bowiem  propozycje konstrukc ji samej 
książki. Analogiczne m onografie S tanisław a Senfta  i H orsta W ięcka *, G ra ­
cjana Bojar-F ijałkow skiego z, dotyczące całych okręgów wojskowych, uw zględ­
nia ją  tę sam ą problem atykę.

B. Koziełło-Poklewski uważa za nieporadność podział książki n a  5 roz­
działów i 22 podrozdziały. Spraw a leży jednak nie w ilości, lecz w  złożoności 
problem atyki. Moim zdaniem, by  ukazać należycie tło i m eritum  sp raw y  wi- 
nienem  raczej nie skracać (jako to sugeru je  au tor polemiki), ale rozbudować 
niektóre  jej partie. Musiałoby to jednak  spowodować rezygncję z części ogól­
nej pracy. Mieczysław B artn iczak w  swej m onografii stalagów 324 G rądy 
i 333 Kom orowo zastosował 50 podrozdziałów.

W dotychczasowych monografiach, ze względów politycznych lub cenzu- 
ralnych, pom ijano n iektóre  zagadnienia. Zbyt słabo trak to w an a  była opieka 
lekarska  na jeńcami, a z reguły  już om ijano opiekę duszpasterską. W oflagach, 
z uw agi na ich specyficzny ch arak te r  obozów, rozbudowana była  praca k u l­
turalno-ośw iatow a. Mowa o tym  również w znanych dotąd m onografiach.

Prze jdźm y jednak do szczegółów. Znam ienne jest, że w  wykazie źródeł 
najw iększe zainteresow anie B. Koziełło-Poklewskiego wzbudziło W ojewódz­
kie A rchiw um  Państwow e. Do tem atyk i jenieckiej p rzydatna  jest dosłownie 
jedna teczka a k to w a 3, podczas gdy pozostałe dotyczą p racy przymusowej, 
zbiegostwa — na co był łaskaw  zwrócić m i uwagę mój polem ista (s. 518). 
Przecież nie pisałem, jak on, książki o p racy przym usowej, lecz poświęciłem 
jej jedynie jeden z rozdziałów i tak  już wystarczająco rozbudowany. Dlatego 
też podczas krótkiego pobytu w  B undesarchiv-M ilitärarchiv  w e Fre ibu rgu  nie 
badałem  tak  szczegółowo tych zagadnień, tym  bardziej że arch iw a te, zgodnie 
z przepisam i w ew nętrznym i, udostępniają  jedynie ograniczoną liczbę zespo­
łów akt. Gorąco jednak zachęcam B. Poklewskiego do napisania  kolejnej m o­
notem atycznej pracy, lecz radzę w ykorzystać  rów nież w spom nienia i a rch i­
walia dotyczące jeńców francuskich, belgijskich, włoskich i radzieckich. K o­
lejne  archiw um , z którego korzystałem  to Geheimes S taatsarch iv  B erlin -D ah­
lem, a w  nim  zespół NSDAP-Gau Ostpreussen. A utor w yraża zdziwienie, że 
nie w ykorzystałem  Dienstliche In form ationen  der Gauleitung, a zapomina 
ciągle, że przedm iotem  moich zain teresow ań nie była Narodowo-socjalistyczna 
Niemiecka P a r t ia  Robotnicza, lecz obozy jenieckie i m ate ria ły  o n iej by ły  mi 
potrzebne jedynie dla zbadania w pływ u ap ara tu  party jnego  n a  dowództwo 
wojskowe. Z resztą kw erenda  w  m ikrofilm ach aleksandry jsk ich  A rchiw um  A kt 
Nowych w  W arszawie (T 81) nie dała oczekiwanych m ateria łów  do badanej 
problem atyki.

Kolejny zarzut dotyczy niew ykorzystania m ikrofilm u ze zbiorów B ran- 
denburgisches L andeshauptarch iv  (dawna pełna nazwa). Po sześciu la tach  s ta ­
rań  udostępniono mi m ateria ły  BA MA we F ry b u rg u , lecz tak  mnie, jak  i 
dwóm kolegom z Olsztyna nie zezwolono na w gląd do ak t z okresu II w ojny 
światowej w S taatsarch iv  i w Zentrales S taatsarch iv  w  Poczdamie. O tym  
czy w ykorzystałem  powyższe m ikrofilm y, mógł się B. Poklewski przekonać na

1 S. S e n f t,  H . W ięcek , O b o z y  j e n i e c k i e  n a  o b s z a r z e  ś l ą s k i e g o  o k r ę g u  W e h r m a c h t u  1939—  

1945, W ro c ła w  1972.
2 G. B o ja r -F i ja łk o w s k i ,  L o sy  j e ń c ó w  w o j e n n y c h  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  i w  M e k le m ­

b u rg ii  1939—1945, W a rsz a w a  1979.
3 W o je w ó d zk ie  A rc h iw u m  P a ń s tw o w e  w  O lsz ty n ie  (d a le j  W A P O ), § la ro s t \v 9  P o w ia to w e  

(O ste ro d e )  w  O s tró d z ie ,  VIII/7/3.
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s. 357 mojego a rty k u łu  4, a n a  s. 69 m ojej książki cytow ałem  nazw y obozów 
przejściow ych i dezynfekcyjnych dla jeńców radzieckich w  Krotingach, Tauro- 
gach, Grajewie, Iłowie i Szyłokarczmie i dla in ternow anych  żołnierzy włoskich 
w obozach podległych OKW w B iałym stoku, G rajew ie i Iłowie s.

Ja k  już wyżej pisałem, cytow ana jest w książce jedynie lite ra tu ra  bezpo­
średnio związana z tem atyką  jeniecką (s. 520), a pozostałe zostały zredukow ane 
bez m ojej zgody ze względów oszczędnościowych. W ypadły nie tylko cytow ane 
prace W iktora L em iesza6, H erberta  S zu rg acza7, Czesława Ł u c z a k a 8, Hansa 
Kiippersa, R udolfa B anniera  9, ale i innych, w tym  również au tora  niniejszej 
polemiki. Zaś odnośnie do prac H ansa P fah lm anna  19 i A leksandra  D allina ll, 
to przy uw ażnym  czytaniu p racy mógł się au tor przekonać, że zostały one 
w yzyskane w książce i są w  tekście cytowane. Prof. d r  Czesław Pilichowski — 
jeden z recenzentów  książki — nie radził mi powoływać się na  usta lenia  am e­
rykańskiego uczonego A. D allina przy  podaw aniu  5 754 000 jeńców radzieckich, 
natom iast prof, d r  Bogusław D rew niak proponował w yzyskanie najnow szej 
pracy C hrystiana  S tre ita , k tó ry  g run tow nym i badan iam i potw ierdził te  u s ta ­
lenia, k tóre  cytuję w p rz y p isac h 12. Tymczasem prof, d r  hab. Józef Ryszard 
Szaflik w przedm owie do w spom nianej książki M. B artn iczaka i prof, dr 
Cz. Pilichowski w przedm owie do pracy G racjana Fiałkowskiego w ym ieniają 
powyższą liczbę. P ierw szy z recenzentów  — jako d y rek to r Głównej Komisji 
B adania Z brodni H itlerowskich uznał za n iew skazane polemizowanie z u sta le ­
niam i p ro k u ra to ra  S tanisław a Łagodzińskiego odnośnie do lokalizacji i samego 
obozu na podstawie sprzecznych ze sobą relacji jeńców w sta lagu IB w Olsz­
tynku  ls. Z resztą również ówczesny redak to r „K om unikatów  M azursko-W ar­
m ińskich” nie zgodził się na zamieszczenie z n im  polemiki. Ja k  w  powyższej 
sy tuacji mogą się rozwijać rzetelne badania  naukowe.

Na to by  przedstaw ić kolejne fazy rozbudowy sta lagu IB Hohenstein b rak  
jest dostatecznej dokum entacji. Nie dostarczyły jej nie tylko cytow ane przez 
Łagodzińskiego relacje jeńców polskich, jak  i badan ia  geodezyjne s tudentów  
Akadem ii Rolniazo-Technicznej w  części obozu posiadającej m urow ane fu n ­

4 Z. L ie tz ,  O b o z y  j e n i e c k i e  w  P r u s a c h  W s c h o d n i c h ,  w : Z b r o d n i e  i sp ra to c y ,  L u d o b ó j s t w o  

p r z e d  s ą d e m  l u d z k o ś c i  i  h i s t o r i i ,  W a rs z a w a  1981, ss. 355—265.
5 S t a a t s a rc h iv  P o ts d a m  (d aw n e  BLHA), R ep . 2, A b t.  1, Bd. 1. T e le g ra m  g e s ta p o  z 8 X  1913 

o ra z  te c z k a  A n w e rb u n g  u n d  A rb e it s e in s a tz  d e r  S o w je t is c h e n  A r b e i t s k rä f te  A n la g e  3 Ia.
6 W . L em iesz , P r a c a  p r z y m u s o w a  j e ń c ó w  w o j e n n y c h  w  N i e m c z e c h  w  l a t a c h  I I  w o j n y  

ś w i a t o w e j .  Z ie lo n a  G ó ra  1569.
7 H . S z u rg ac z , P r z y m u s o w e  z a t r u d n i e n i e  P o l a k ó w  p r z e z  h i t l e r o w s k i e g o  o k u p a n t a  w  l u t a c h  

1939—1945. S t u d i u m  p r a w n o - p o l i t y c z n e ,  W ro c ła w  1971.
8 Cz. Ł u c z a k ,  P o l s c y  r o b o t n i c y  p r z y m u s o w i  w  T r z e c i e j  R z e s z y  p o d c z a s  I I  w o j n y  św ia -  

t o w e j ,  P o z n a ń  1974.
9 H. K ü p p e r s ,  R. B a n n ie r ,  E i n s a t z b e d i n g u n g e n  d e r  O s t a r b e i t e r  s o w j e t i s c h e r  K r i e g s g e f a n ­

g e n e r ,  B e r l in  1943; В. K o z ie łło -P o k le w sk i ,  Z a g r a n i c z n i  r o b o t n i c y  p r z y m u s o w i  w  P r u s a c h  

W s c h o d n i c h  w  l a t a c h  I I  tu o ju y  ś w i a t o w e j ,  W a rsz a w a  1977; B . F ra n k ie w ic z ,  P r a c a  p rz y m u s o tu a  
na  P o m o r z u  Z a c h o d n im  to  l a t a c h  I I  w o j n y  ś w i a t o w e j ,  P o z n a ń  1963.

10 H. P f a h lm a n n ,  F r e m d a r b e i t e r  u n d  K r i e g s g e f a n g e n e  i n  d e r  d e u t s c h e n  K r i e g s w i r t s c h a f t  

1939— 1945, D a r m s ta d t  1968.
11 A. D a llin , D e u t s c h e  H e r r s c h a f t  in  R u s s la n d  1941—1945, E i n e  S t u d i e  ü b e r  B e s a t z u n g s p o ­

l i t i k ,  D ü s s e ld o r f  1958.
12 Ch. S t re i t ,  K e in e  K a m e r a d e n .  D i e  W e h r m a c h t  u n d  d i e  s o w j e t i s c h e n  K r i e g s g e f a n g e n e n  

1941— 1945, S t u t t g a r t  1978.
13 M. B a r tn ic z e k .  G r ą d y  i  K o m o r o w o  1941—1944. Z  d z i e j ó w  s t a l a g ó w  324 i  333 —  O s t r ó w  

M a z o w i e c k a ,  W a rsz a w a  1978; SI. Ł ag o d z iń sk i .  S t a l a g  I B  H o h e n s t e i n ,  w  ś w i e t l e  z e z n a ń  ś w i a d ­

k ó w ,  K o m u n ik a ty  M a z u r s k o -W a rm iń s k ie  (d a le j  KM W ), 1977, p r  3/4, ss, 403—427; B. F i ja łk o w s k i,  
o p . c it .  12 p rz y p .  2,
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dam enty  baraków. Jeńcy polscy w O lsztynku w okresie po przybyciu jeńców 
francuskich nie odgryw ali większej roli i wartość poznawcza ich zeznań jest 
znikoma bez zeznań i relacji jeńców francuskich, k tórzy  opanowali w szyst­
kie funkcje pomocnicze w adm in istracji obozu. Jako  uzupełnienie w inny s łu ­
żyć re lacje  jeńców radzieckich i włoskich, k tó rych  n ieste ty  b rak . Zachowane 
zdjęcia jeńców francuskich, delegatów  Comité In terna tiona l de la Croix-Rouge 
w Genewie (dalej CICR), relacje w achm anów  załogi, ew entualn ie  b. oficerów 
W ehrm achtu  lub z g rupy budow lanej rozbudowującej obóz dopiero przyniosło­
by pełny obraz jego rozbudowy, wobec nie zachowania się ak t proweniencji 
Oberkom m ando der W ehrm acht (dalej OKW). Przyznaję autorow i polemiki 
rację, że wiadomości rozproszone o tym  stalagu w k ilku  miejscach (ss. 520—521) 
nie u łatw iają lek tu ry  książki. O statn ie badania archeologiczne dalej k o n ty n u ­
owane na obszarze obozu połączone ze zdjęciami lotniczymi w yjaśniłyby obszar 
i zasięg tego obozu.

W dalszej części B. Koziełło-Poklewski slaw ia zarzut niedostatecznego 
wyzyskania zespołu Abgangs i Zugamgslisten S talagu IA Stablack z Archiwum  
Biura In form acji i Poszukiwań Zarządu Głównego Polskiego Czerwonego 
Krzyża w W arszawie (sygn. 2300). O ich szczątkowym charak terze  pisałem  w 
książce. Do spraw y te j  ustosunkuję się w dalszej części odpowiedzi.

W stru k tu rze  organizacyjnej Naczelnego Dowództwa W ehrm achtu  spraw y 
jenieckie podlegały Allgem einen W ehrm achtsam t des OKW, k tóry  można ró w ­
nież tłum aczyć jako Powszchny U rząd W ojskowy. K ierow ał n im  generał m a­
jor, a następnie  gen. por. H erm ann Reinecke (1888—1973). Podlegał m u nie  
Urząd do Spraw  Jenieckich, a po prostu Oddział Jeniecki, gdyż mimo nap ływ u 
dużej liczby jeńców radzieckich w 1941 i 1942 r. i zwiększonych obowiązków 
służbowych nie doszło do przekształcenia go w odrębny urząd. Nazw iska kie­
row ników  tego oddziału były  tak ie  same, jak  podał mój polemista, lecz poz­
wolę sobie podać ich pełne brzm ienie: ppłk później pułkow nik  Hans Joachim  
B reyer (od 28 lutego 1943 r.), gen. m jr  Hans von Gaevenitz, gen. m jr  Adolf 
Westhoff, po przejęciu nadzoru nad jeńcami przez SS O bergruppenfiih rera  
Gottloba Bergera, od 1 listopada 1944 r. generalny inspektor do spraw  jeniec­
kich z ram ienia  OKW. Na obszarach operacyjnych (OKH) spraw y jenieckie 
podlegały generalnem u kwaterm istrzowi.

Jest rzeczą dziwną, , że OKW w  pierw szych m iesiącach nie. prowadził ew i­
dencji w ziętych do niewoli jeńców polskich. Na dzień 21 w rześnia 1939 r. po­
dano w  spraw ozdaniu o wzięciu do niewoli 588 404 jeńców polskich. N atom iast 
kolejny m eldunek z 30 października 1939 podaje o osadzeniu w  obozach na 
teren ie  Rzeszy .300.721 osób, w ty m  16 507 jeńców cywilnych: Na dane te  po­
wołuje się wielu autorów, a — jak  w iem y — pochodzą one n ie  z OKW, lecz 
z ■ R eichsarbeitsm inisterium . Państw em  opiekuńczym  polskich jeńców w ojen­
nych było Królestwo Szwecji. P ism em  z 20 listopada 1939 r. A usw ärtiges Amt 
wypowiedział Szwecji praw o do opieki nad jeńcami polskimi. T ym  zapewne 
należy tłum aczyć fakt, że naczelne władze Trzeciej Rzeszy po zajęciu ziem 
polskich nie zam ierzały respektować upraw nień  jeńców polskich zgodnie z k o n ­
w encją genewską z 1929 r. W przechow yw anych w Centralnym  M uzeum Je - 
niectw a w Łam binowicach-O polu odbitkach kserograficznych ze zbiorów M ili­
tä ra rch iv  we F re iburgu  i A rch iw um  Głównej Komisji B adania  Zbrodni H itle­
rowskich w  W arszawie 14 są niekom pletne m ate ria ły  statystyczne z 1939 r. do­

is  R ik s a rk iv e ta r c h iv ,  S to c k h o lm , A rc h iv e s  d u  M in is tè r e  d e s  A f fa ir e s  E t r a n g è r e s  d e  S u èd e , 
B -a v d e ln in g e n  2, vo l. 278 (K r lg s fa n g a r  o c h  m iU tS re r  P o le n ).  R a p p o r ts  d e s  v is i te s  a u x  cam p s
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tyczące jeńców polskich. Również Reichsarbeitsm inisterium  posiadało z tego 
roku jedynie dane szacunkowe z poszczególnych końcowych miesięcy 1939 r.
0 zatrudnien iu  jeńców polskich w gospodarce wojennej Rzeszy. W spomniana 
sta tystyka  OKW odnotowuje na 18 października 1939 r. w  Dulagu H IB Ho­
henstein  1449 żołnierzy i podoficerów, 43 oficerów i 3449 jeńców cywilnych. 
N atom iast na  30 października tego roku  w stalagu IA w S tab ław kach  odno­
towano: 39 458 szeregowych, 36 oficerów i 1185 jeńców cywilnych, a w s ta la ­
gu IB w O lsztynku — 18 276 szeregowych, 11 oficerów i 1453 jeńców cyw il­
nych, czyli łącznie 70 399 jeńców w ojennych i cywilnych w  I okręgu wojsko­
wym. O względności tych  liczb niech świadczy fakt, że w  ciągu dwóch ty ­
godni liczba jeńców cywilnych zmalała o 2000, gdy tymczasem  B. Poklewski 
na  podstawie danych lan d ra tu ry  ostródzkiej podaje ich 13 000, aczkolwiek 
dane te pochodzą z g rudn ia  tego roku 15. Czy byli to już wszyscy jeńcy polscy, 
jący napłynęli do tego okresu? A rchiw um  Biura Inform acji i Poszukiw ań ZG 
PCK wym ienia 77 339 osób. W swojej pracy cytow ałem  jeńca przybyłego z 
K łajpedy  o wyższej num eracji. Na podstawie bowiem um owy pomiędzy l i ­
tew skim  rządem  Sm etony a w ładzam i h itlerow skim i doszło do w ym iany jeń ­
ców polskich in ternow anych  na Litwie. Jak i p rocent z nich przybył do I o k rę ­
gu, nie po trafim y podać, gdyż b ra k  jest m ateria łów  źródłowych z listopada
1 grudn ia  1939 r. M B. Poklew ski zapytuje, czy znaleźli się w  I okręgu jeńcy 
spod Modlina i W arszawy. Po kap itu lac ji M odlina 29 września 12 000 jeńców 
przewieziono do trzech obozów przejściow ych w  Mławie, Iłowie i Działdowie, 
a 3000 ciężko rannych  do szpitali w  I okręgu. Po dwóch tygodniach, w  myśl 
w arunków  kapitulacji, zaczęto zwalniać żołnierzy, lecz oficerów wyłapywano 
pow tórnie do oflagów. O tym, że w stalagu IA i IB znaleźli się jeńcy spod 
W arszaw y i Modlina poświadczają relacje i zeznania. Między innym i S tanisław  
Łodko (nr 76 728) z 42 pu łku  piechoty z Modlina figuru je  w  zbiorach W AST n. 
Sam  Koziełło-Poklewski w  swym  a rtyku le  poświęconym pracy przym usow ej '* 
wym ienia 120 000 jeńców w ojennych i cywilnych in ternow anych. Nie wiemy 
zatem, n a  jakich źródłach oparł au tor swe wyliczenia, gdyż w ym ieniona w 
piśmie zastępcy gen. kom endanta  I okręgu wojskowego zapowiedź przysła ­
nia 30 000 jeńców polskich z śląskiego okręgu wojskowego nie doszła do sk u t­
ku, na  co w  swej książce zwróciłem uw agę w ślad za Je rzym  Sawczukiem, 
k tó ry  wykazał, że do I okręgu wysłano niespełna 1300 jeńców 'polskich.

d e s  p r is o n n ie r s  d e  g u e r r e  d u  2 7 X  1939 à  K ie lc e  e t  13 X1 1939 a u  с а ш р ’а  M o o sb u rg .  W  o d p o ­
w ied z i  na  l is t  s k ie r o w a n y  d o  S z w e d z k ieg o  C ze rw o n e g o  K rz y ż a , p ism e m  z 1985-01-07 A rc h iw u m
N a ro d o w e  p o in fo rm o w a ło  m n ie ,  że  A u s w ä rt ig e s  A m t  w  n o c ie  w e r b a ln e j  z- 20-XI 1939 pod a ło
A m b a s a d z ie  S z w e c ji  w  B e r lin ie ,  że  p r o te k c ja  n a d  p o l s k im i - je ń c a m i  w y g a s a .  F o r m a ln ie  t rw a ła  
do  s ie rp n ia  1940 r. T y m  s a m y m  w c z e śn ie jsz e  • p rz y p u s z c z e n ia  z ła m a n ia  k o n w e n c j i  h a s k ie j  
i g e n e w s k ie j  w o b e c  P o la k ó w  i S e r b ó w  p o tw ie rd z iły  si-ę -i naru szo n o - n im  p ra w o  m ię d z y n a ro ­
d o w e: A rc h iw u m  C e n tra ln e g o  M u z e u m  J e n ie c lw a  (dale j A C M J) w  Ł a m b in o w ic a c h  — O polu , 
M  1162, s. 1.

15 A C M J w  O p o lu , W e h rm a c h ta u s k u n f t s te l le  (dale j W A ST ), B e r lin ,  t .  1—3; B. K ozie łło -  
-P o k le w sk i ,  Z a g r a n i c z n i  r o b o t n i c y ,  ss. 99—100; W A P O  VIII/7/3, ss. 39—40, 79.

16 A C M J w  O polu , W e h rm a c h ta u s k u n fs le l le ,  B e r lin .  B d. 1.
17 O k rę g o w a  K o m is ja  B a d a n ia  Z b ro d n i  H i t le ro w s k ie j  w  O lsz ty n ie  (d a le j  O K BZH ), DS 

1/66, t. 4. S ta la g  IB  H o h e n s te in ;  z e zn a n ia  A. D o b re n k i ,  s. 21, B. W o ch o w sk ieg o , -s. 125, K . J .  B u -  
l ick ieg o , S. W ró b le w sk ieg o ,  ss. 160—161; J .  W . Ż u ra w s k i,  W r z e s i e ń  1939, w :  K r a j o w a  w y s t a w a  

f i l a t e l i s t y c z n a  « O b o z y  j e n i e c k i e  1939—1945» Ł ó d ź  14— 3 0 I X  1984, k a ta lo g .  Ł ó d ź  1984, ss. 6—7.
18 B. K o z ie łło -P o k le w sk i,  Z a t r u d n i e n i e  j e ń c ó w  w o j e n n y c h  i  r o b o t n i k ó w  p r z y m u s o w y c h  w

g o sp o d a rc e  P r u s  W s c h o d n i c h  w  l a t a c h  I I  w o j n y  ś w i a t o w e j ,  w :  Z b ro d n ie  i  s p ra io c y ,  W a rs z a ­
w a  1980, s. 367; J .  S a w c z u k ,  H i t l e r o w s k i e  o b o z y  j e n i e c k i e  w  Ł a m b i n o w i c a c h  ю  la t a c h  1939— 
(945, O p o le  1974, s. 40 w y m ie n ia  je d y n ie  1257 je ń c ó w  p o lsk ic h  s k ie r o w a n y c h  d o  I  o k rę g u ,
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Odnośnie do globalnej liczby jeńców polskich w obozach, dane pochodzą 
z k ilku  źródeł, zaś z 1941 r. cytują je za prol. p łk  W itoldem  B ieg ań sk im u . 
M inisterstw o Spraw  W ewnętrznych, Biuro do Spraw  Z brodni W ojennych rzą ­
du polskiego w  raporcie z 21 grudnia  1940 r. podało, że w Rzeszy pozostawało 
w niewoli 27 218 oficerów i 236 130 szeregowych. Łączna liczba wynosiła 
263 348 20 jeńców polskich spośród 420 000, o jakich mówi na s. 23. Dla porów ­
nania  E. H om ze21 oceniał liczbę jeńców polskich w początkach niewoli na 
344 000, a polskich robotników  przym usowych — na 877 000. K. Pośp iesza lsk i22 
mówi natom iast o 400 — 480 000, czyli oscyluje między danym i Poboga-M ali- 
nowskiego a przekazem  generalnego gubernato ra  Hansa F ranka . Chodziło mu 
jednak bardziej o osoby pozbawione p raw  jenieckich niż o globalną liczbę jeń ­
ców. P rzy  liczbie jeńców z 1940 r. pom inąłem  rzeczywiście oficerów polskich, 
przez co podany przeze m nie stan jeńców polskich był niższy od faktycznego.

Jeżeli chodzi o dane statystyczne z lat 1942— 1943, to korzystałem  ze s ta ­
tystyki O K W 23, gdyż innym i danym i nie dysponujem y. Czy mogą być one 
w iarygodne? N iestety  innych źródeł brak. S ta tys tyka  ta  nie uwzględnia w 
ogóle jeńców polskich z dywizji grenadierów , w ziętych do niewoli w 1940 r., 
k tórych zaliczano do jeńców francuskich. Jeszcze bardziej złożona jest sp ra ­
wa jeńców polskich zwolnionych do pracy przymusowej. W. Lemiesz 24 w ska­
zuje, że in ic jatorem  akcji był w lu tym  1940 r. H erm ann Goering. Rozkaz o 
zwolnieniu w ydał gen. H. Reinecke 22 m aja  tego roku, a w  ślad za n im  poszły 
zarządzenia wykonawcze. Sam d ek re t H itlera  w  tej spraw ie ukazał się dopie­
ro 23 lipca. Położenie jeńców polskich dyskutow ane było w  kierow niczych 
grem iach Trzeciej Rzeszy zapewne już wcześniej, a zostało ona podyktowane 
fiaskiem  dobrowolnego w erbunku  polskiej siły roboczej do Trzeciej Rzeszy 
z G eneralnej G uberni i z ziem wcielonych. Już  pismo Georinga — pełnom ocni­
ka p lanu czteroletniego z 8 m arca 1940 r., jak  i pismo dowódcy SS i szefa 
policji H einricha Him mlera, z tego samego dnia, wskazują na konieczność w y ­
cofania jeńców polskich z Mazur, Łużyc i Sudetów, na co zw racałem  uwagę 
w książce. Na w ydanie „praw a łaski” przez H itle ra  w płynęły  zarówno względy 
rasowe, bezpieczeństwa, naciski o rganów  adm inistracji cen tra lne j i lokalnej, 
sądownictwa, Nationalsozialistische Deutsche A rbeite r P a rte i  (dalej NSDAP), 
Bund Deutscher Ostem (dalej BDO) na Naczelne Dowództwo Sił Z b ro jn y c h 25.

Problem  ten  by ł więc bardziej złożony niż to  sugeruje  mój polem ista 
i na czynniki te s ta ra łem  się zwrócić uwagę w  swojej książce. Czy zwolnię-

19 W . B ie g a ń sk i .  P o lscy  je ń c y  lo o je n n t  го N i e m c z e c h .  P r z y c z y n e k  do  b a d a ń  n a d  ilo śc ią  
jeń có w , w : N a jn o w sz e  d z ie je  P o lsk i  1939—1945, W a rs z a w a  1963, t . 7. ss. 63, 66—67; C. P i lic h o w -  
sk i,  D a s  V e r h ä l t n i s s  d e s  d r i t t e n  R e i c h e s  zu  d e n  K r i e g s g e f a n g e n e n ,  w :  Es g ib t  k e in e  V e r jä h ­
ru n g ,  W a rs z a w a  1980, s. 18 w y m ie n ia  450 000 je ń c ó w  p o lsk ic h .

20 A rc h iw u m  G łó w n e j  K o m is j i  B a d a n ia  Z b ro d n i  H i t le ro w s k ic h  w  P o lsc e  (dale j A G K B Z H )
w W arsz a w ie , M in is te rs tw o  S p r a w  W e w n ę tr z n y c h  r z ą d u  p o lsk ie g o  w  L o n d y n ie ,  B iu ro  do
S p r a w  Z b ro d n i  W o je n n y c h ,  n r  140, ss . 44—45.

21 E. H om ze, F o r e i g n  L a b o r  in  N az i  G e r m a n y ,  P r in c e to n  1967, s. 25.
22 K . P o śp iesz a lsk i ,  N a z i  O c c u p a t i o n  L a w  i n  P o l a n d .  T h e  G e n e r a l g o v e r n a m e n t ,  w : D o c u ­

m e n t a  O c c u p a tio n is ,  t .  6, P o z n a ń  1958, s. 281; p a t r z  też  A. B i lls te in ,  F r e m d a r b e i t e r  i n  u n s e r e r  

S t a d t .  K r i e g s g e f a n g e n e  u n d  d e p o r t i e r t e  « f r e m d v ö l k i s c h e  A r b e i t s k r ä f t e » 1939—1945 a m  B e isp ie l 
K r e f e l d s ,  F r a n k f u r t  1980 s. 25.

23 B u n d e s a rc h iv -M i l i t ä r a rc h iv  F r e ib u r g  (d a le j  B A  M A) R. W . 6v/276; A rc h iw u m  A k t  N o ­
w y c h  w  W a rsz a w ie  (d a le j  A A N ), M ik ro f i lm y  a le k s a n d ry j s k ie ,  T. 78, r o lk a  34, m ik r .  38482; 
A G K , 11/311—318 L is te s  O K W  7—11.

24 W . L em iesz , o p . c it .,  s. 44.
25 A rc h iw u m  B iu ra  I n fo r m a c j i  i P o s z u k iw a ń  Z G  P C K , (dale j A Z G P C K ), sy g n , 2300.

A b g a n g s l is te n  S ta la g  IA  w  S tą b la c k  n r  ?50, 254, 259 , 43Q,
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nia m iały  miejsce wcześniej, tru d n o  na to py tan ie  dać jednoznaczną od­
powiedź, Poklew ski w ysunął tezę o wcześniejszym zw alnianiu  z niew oli jak  
22 m aja . Na poparcie sw ej tezy cytow ał on listę odpływ u n r  144 „Polen 
und Ju d en  nach S talag IIB H am m erste in  zwecks A b tran sp o rt ins G eneral- 
G ouvernem ent”, k tó ry  nosi jednak da tę  10 października 1940 r. i obejm uje 
800 nazwisk, w tym  znaczną liczbę obyw ateli polskich pochodzenia żydow­
skiego, sk ierow anych do ge tt w Kielcach, W arszawie, L ublin ie  itd. Czyżby 
w Teil В tej listy były  inne? Czy jednak na podstawie jednostkow ej listy 
odpływu można wyciągać tak  szerokie wnioski o początkach i rozm iarach 
tej akcji? Bez znajomości akt W ehrm achauskunftstelle  w B erlinie  trudno  
nam  będzie poznać cały m echanizm  pozbawienia s ta tusu  jenieckiego i prze­
noszenia jeńców polskich do p racy  przym usowej. A przecież znaczna liczba 
ak t w ojskow ych spłonęła w  B erlinie w  czasie bom bardow ań alianckich. 
M am y natom iast inne dane, k tóre  przeczą tezie mego polemisty. Dnia 13 
m arca  1940 r. skierowano 44 jeńców do sta lagu XI D Fallingboste l w  okręgu 
hannow erskim , 150 do sta lagu  VI В H em m er-B erghütte  w  okręgu m onastyr- 
skim  i 133 do stlagu X  С w  N ienburg-M ästerlager. Dnia 6 kw ietn ia  przenie­
siono 760 jeńców do sta lagu VI F  M u n s te r s6. Są to  jednak  przeniesienia 
jeńców przed p lanow aną agresją  na F ran c ję  i Belgię, a nie zwolnienia do 
pracy przym usowej. Jeńcy  ci w  większości pochodzili ze sta lagu I В w Ol­
sztynku, dokąd k ierow anii byli wcześniej ze sta lagu  I  A. Zarów no przy 
zw olnieniach jeńców do miejsc zam ieszkania, jak  i do p racy  przym usow ej 
obowiązywała ta  sam a procedura.

Dalszy zarzut (ss. 522—524) dotyczył podania zawyżonej liczby jeńców 
polskich, pozbawionych sta tu su  jeńca.

Jeżeli od ogólnej już znanej liczby jeńców polskich (420 tys) odejm iem y 
ucieczki żołnierzy i oficerów polskich in te rnow anych  na W ęgrzech, L itw ie 
i w  Rum unii, a dodamy około 50—60 tys., k tórzy zostali wzięci do niewoli 
po opanow aniu tych kra jów  przez wojska h itlerow skie  i powstańców w a r­
szawskich, to  okaże się że liczba 300—350 tys. żołnierzy polskich pozbawio­
nych p raw  jenieckich, nie jest w ygórow ana. W spom niałem  o danych prof. 
К . Pośpieszalskiego; prof. Cz. Łuczak op iera ł się na szacunkach RAM i podał 
liczbę zwolnionych na 300 000 27, w  ślad zapewne za Szurgaczem  i K üppersem , 
B annierem . B. C ybulski za innym i badaczam i wskazał na  koniec m aja  po­
czątek czerwca, jako początek akcji zw alniania, z tym  zastrzeżeniem, jak  
to dowodzi zamieszczona przez niego m apka, że na  naszym  teren ie  nie były 
one tak  jednoznaczne28. Liczby podaw ane przez m nie nie były zatem  w y ­
dum ane. Za ogólną liczbą 350 000 opowiedzieli się Lemiesz 29 i Bogdan Cy­
bulski, a J a n  B i l l ig s° wym ienił 343 000 zwolnionych z niew oli Polaków. 
B. Koziełło-Poklewski postawił ko lejną  tezę, że zw alnianie jeńców polskich 
na rzecz gospodarki wschodniopruskiej nasiliło się w latach  1940— 1941, a za­
kończyło w połowie w rześnia 1942 r. P rzychylając  się do pierw szej części

26 A C M J w  O p o lu , W A ST , L is t.  X IE , p. 86; Z. L ie tz ,  O b o zy  j e n i e c k i e ,  s. 95; H. P f a h l-  
m a n n ,  op. cit.,  s. 85—86.

27 Cz. Ł u ń c z a k ,  P o l s c y  r o b o t n i c y ,  ss. 62 , 78, 80.
28 B. C y b u lsk i,  P r z e n o s z e n i e  p o l s k i c h  j e ń c ó w  w o j e n n n y c h  n a  s t a t u s  c y w i l n y c h  r o b o tn i ­

k ó w  p r z y m u s o w y c h ,  w : P r a c a  p r z y m u s o w a  w  I I I  R z e s z y  w  l a t a c h  I I  w o j n y  ś w i a t o w e j .  S t a n  

i p o t r z e b y  b a d a w c z e ,  O lsz ty n  1980, ss. 32 i 35.
29 W . L em iesz , o p . c it .,  ss. 44—45 i n .
30 J .  B illig , L e  r ô l e  d e s  p r is o n n ie r s  d u  g u e r r e  d a n s  L ’é c o n o m ie  d u  I IP '  R e ic h , R ev u e  

D ’h is to ire  de  la  D e u x iè m e  G u e r r e  M o n d ia le ,  P a r is  1957, n r  25, s. 53,
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hipotezy Poklewskiego pragnę  wskazać, iż nasilenie zwolnień przypadło  na 
m iesiąc czerwiec i m iesiące letnie 1940 r. i zw iązane było z jednej strony  
z koniecznością zrobienia miejsc w  obozach dla jeńców zachodnioeuropej­
skich, a z d rugiej podyktow ane względami ekonomicznymi. Akcja ta  trw a ła  
do w iosny 1941 r. Objęła ona również segregację rasow ą i w ysyłkę Biało­
rusinów  i U kraińców  z arm ii polskiej, k ierow anych głównie do stalagów 
śląskich, dla  k tórych  stalag V III В w Łam binowicach by ł ich obozem m acie­
rzystym . Zw alnianie  jeńców objęło nie tylko re jencję  olsztyńską, ale — jak  
słusznie zauw ażył Poklew ski —  obszar re jencji gąbińskiej i królew ieckiej, 
k tó rych  A bgangslisten prześledziłem, ale niezbyt przejrzyście udokum ento­
w ałem  sl. Mam niejak ie  wątpliwości czy rok 1942 był kresem  zwolnień jeńców 
polskich w  I okręgu. Dotyczy to bowiem  nie tylko polskich, ale w  tym  
sam ym  stopniu jeńców francuskich  i radzieckich oraz włoskich. Niedawno 
odkryłem  w M uzeum W. K ętrzyńskiego w K ętrzyn ie  dw ujęzyczne zwolnie­
nie z niewoli jeńca H ieronim a Nizińskiego ze sta lagu I В w Olsztynku, no­
szące datę  17 kw ie tn ia  1943 r. i podpisane przez kom endanta  obozu płk. 
Rosta znanego do te j  pory  tylko z zeznań jednego jeńca. Doszedł zatem  
now y dowód, w praw dzie  jednostkowy, m ówiący że akcja zw alniania trw a ła  
dalej. Ponadto potwierdził on tym  samym, że po ppłk. S tilterkornie  kom en­
dan tem  obozu w  Olsztynku był p łk  Rost. Z pism a G ruppenverw altung  S talag  
IA  Stablack z 14 lipca 1944 r. w ynika, że zwolnionych zostało jeszcze 1000 
jeńców p o lsk ich s2. Można zatem  przyjąć hipotetycznie, że zwolnienia jeńców 
polskich i obcych m iały  m iejsce przez cały okres ich niewoli. Nie jest bowiem 
wykluczone, że objęły również powstańców warszaw skich, gdyż sztab ich 
z gen. Borem -K om orowskim  był przez pew ien czas in ternow any  w  M ikołaj­
kach, bowiem opornych in ternow ano również do karnych  stalagów w Sandbo­
stel i Fallingbostel oraz filii obozów koncentracyjnych.

N astępna spraw a, k tóra  wzbudziła wiele kontrow ersji, dotyczy in te rn o ­
w anych  żołnierzy włoskich (s, 246). W ocenach hitlerowskiego sztabu gene­
ralnego oceniono liczbę żołnierzy i oficerów byłego sojusznika n a  1 520 000, 
z k tórych część poddała się aliantom  z gen. P ietro Badoglio. Dosyć rozbieżne 
są liczby in ternow anych. W m ojej książce w  toku zabiegów redakcyjnych 
usunięto d rugą część zdania, odnoszącą się do w spom nianego rap o rtu  z 10 
grudn ia  1943 r. i w ym ien iającą  749 000 in ternow anych. O pierałem  się 
zarówno na pracy Jacka  W ilczura, jak  i n a  badaczach rad z ieck ich ss, k tórzy 
cy tu ją  to samo źródło. We w stępie do w spom nień gen. Antonio Ricchezzy, 
J . W ilczu r84 w spom ina o 725 000 internow anych. Podaje  także, że do końca 
w ojny  nie wróciło, do k ra ju  200 000, a do 1967 r. — 62 000 Włochów. Czy po 
tak ich  stra tach  Włochów, użycie nieco pate tycznych słów było nadużyciem  —

31 A rc h iw u m  Z G  P C K  (B H P ZG P C K ), A b g a n g s l is te  160/679 od  1 6 I I —7 V 1942 n r  61, 
15 V II 1942 T e il  A  o d  14 V II d o  2 IX  19i2.

32 A C M J w  O p o lu , W A S T  t. 1, n ie fo l io w a n e  o r a z  o r y g in a ł  z w o ln ie n ia  N iz iń sk ie g o  w  z b io ­
r a c h  M u z eu m  W . K ę trz y ń sk ie g o .

33 J .  W ilc z u r,  N ie w o la  i  e k s t e r m i n a c j a  j e ń c ó w  w o j e n n y c h  W ł o c h ó w  w  n i e m i e c k i c h  o b o ­

z a c h  j e n i e c k i c h ,  w r z e s i e ń  1943 — m a j  1945, W a rsz a w a  1969; V. M ich a lo v , V. R o m a n o v s k ij ,  
N e lz ja  p ro s tU ’. M iń sk  1967, s. 22.

34 a .  R ic c h ez z a , P o la c y  i W łosi го d r u g i e j  w o jn ie  ś w i a t o w e j ,  w s tę p  J .  W ilczu r,  W a rs z a ­
w a  1978, s. 10 i 117; A A N  w  W arsz a w ie , M ik ro f i lm y  a le k s a n d ry j s k ie ,  T-78, r .  445, m ik r .  419, 
138—419, 240, T  77 R  500; T a m że  k l a tk a  666816 z 31 X  1944 o o d e s ła n iu  d o  M onzy  61516 W łochów , 
a  d o  i  g r u d n ia  m i a n o  w y s ła ć  82 428 osób . C zy  d o  o d t r a n s p o r to w a n ia  d o sz ło  t ru d n o  o c e n ić  
w o b e c  z m ie n ia ją c e j  s ię  s y tu a c j i  n a  f r o n ta c h :  A C M J w  O polu , M 1162 Z u s a m m e n s te l lu n g  d e r  
K rie g s g e fa n g e n e n  v o m  10 X  1944.
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osądzą sam i czytelnicy. Poza 110 000 żołnierzami, k tó rzy  opowiedzieli się za 
faszystowską repub liką  Salo, 470 000 żołnierzy, w  tym  również oficerów, za­
mieniono w robotników , o czym pisałem w rozdziale o p racy przym usowej, 
jakkolw iek może za mało precyzyjnie. H. P fah lm ann  3S m ów i naw et o 500 000 
in ternow anych, zam ienionych w robotników  cywilnych. Poznanie  w arunków  
by tu  i pracy jeńców włoskich w ym agałoby przeprow adzenia  kw erend  w Bi­
bliotece Narodowej w Rzymie, co jest nieosiągalne, oraz uzyskania dostępu 
do wspom nień F ere ti i  G a e ta n o 36, Paolo B a rd essan o 37, jak  również relacji 
zgromadzonych we włoskim  M inisterstw ie K om batantów  II w ojny  światowej.

Prob lem  radzieckich jeńców w ojennych m a bogatą l ite ra tu rę  zagraniczną. 
W naszym  obozie panow ała  do tej pory  zmowa milczenia, p rzerw ana  dopiero 
po XX zjeździe KPZR. Józef S ta lin  przem aw iając 7 listopada 1941 r., w  rocz­
nicę rewolucji, w m oskiew skim  m etrze  p rzyznał się jedynie do 1 700 000 
s tra t  jen ieck ich 3S. P ro k u ra to r  radziecki na  procesie zbrodniarzy  wojennych 
w  N orym berdze, p łk  Pokrow ski, opierając się na raporc ie  dr. W ernera 
M ansfelda z Min. P racy  Rzeszy z 10 lutego 1942 r., m ówił już o 3 400 000 
jeńców, z k tórych 1 100 000 pozostało p rzy  życiu. W 48 stalagach frontowych, 
obozach przejściow ych i stalagach zm arło na ty fus od listopada 1941 do 
końca stycznia 1942 r. 500 000 j e ń c ó w W  czasie m arszów  do obozów z wy­
cieńczenia, m rozów i ran  zm arło 280 000. Sp raw y  obozów przejściowych, 
stalagów  i oflagów przedstaw ię  w odrębnym  opracow aniu  J0. Z ogólnej liczby 
5 700 000 jeńców w ziętych do niewoli należałoby na podstawie niepełnych 
raportów  OKH odjąć liczbę około 400 000 jeńców cywilnych, w ykorzysty­
w anych do budowy umocnień polowych, m ostów itd. Pozostałoby zatem 
5 310 000 jeńców radzieckich, z k tó rych  pod koniec m arca  1944 r. pod rozkaza­
m i OKW pozostawało 765 621 osób. Ponadto  od 816 000 do 823 00J jeńców, 
radzieckich zamieniono w robotników przym usowych 41.

Problem  zw alniania jeńców w ojennych m a znacznie szerszy zasięg m ię­
dzynarodowy z pun k tu  widzenia praw a m iędzynarodowego. Obok Polaków, 
Flam andów, Francuzów, objął Jugosłowian, Włochów i R osjan na ogólną licz­
bę od 2 084 000 do 2 273 000, na 12 m in  jeńców 33 narodowości w Trzeciej 
Rzeszy 4S.

35 Z. L ie tz ,  O bozy  j e n i e c k i e  го P r u s a c h  W sch o d n ic h ,  W a rsz a w a  1982 ss. 69, 182—183, 187: 
H. P f a h lm a n n ,  o p . c it .  s. 69.

36 P .  B a rd e ssa n o ,  T e m p o  d ’ e s it io . D i a r o  d e l l a  p r i g i o n i a ,  I v r e a  1953, s. 233.
37 Б . G a e ta n o ,  P e r  la  l i b e r t a  g li  i n t e r n a t i  m i l i t a r i  i ta l ia n l  in  G e rm a n ia ,  P a le rm o  1967, s. 138.
38 J .  T o la n d ,  A d o l f  H i t l e r ,  B e rg is c h  G la d b a c h  1976, s. 866; T r ia l  o f  t h e  m a j o r  w a r  c r im i ­

n a ls  b e /o re  th e  I n t e r n a t i o n a l e  M i l i t a r i  T r i b u n a l  N u r e m b u r g  1 4 X 1 1 9 4 5 — 1 X 1946, t .  11, W a sh in g - '  
t o n  19.7—1919, s. 187.

39 G . Scalpini, M ission  sa n s  g lo ire ,  P a r is  I960, s. 89 m ó w i о  450 000; p o d o b n ie  P .  G a sp a r ,  
H i s t o i r e  d e  la  c a p t i v i t é ,  s. 159 o t a k ie j  s a m e j  liczb ie , n a to m ia s t  H . P f a h lm a n n ,  .F re m d a rb e ite r ,  
s. 96 z m n ie js z a  ic h  l iczb ę  d o  390 000; C. S t r e i t ,  K e i n e  K a m e r a d e n ,  ss.  162—171; J .  B illig ,  L e  r ö l e  

d e s  p r i s o n n i e r s ,  s. 55.
40 Z .  L ie tz ,  O bozy  j e n ie c k ie  го T rz e c ie j  R z e s z y ,  w : S p o tk a n ie  b y ły c h  je ń c ó w  w o j e n n y c h  

s t a l a g u  I B  H o h e n s t e i n - O l s z t y n e k .  M a t e r i a ł y  z  s e s j i  p o p u l a r n o - n a u k o w e j  го O ls z ty n k u  23—29 
m a ja  1933 r. O lsz ty n  1981, ss. 8—34.

41 J .  B illig , L e  rô le ,  s. 55. C. S t re i t ,  K e in e  K a m e r a d e n ,  s. 83. A .  S t r e i m ,  S o w j e t i s c h e  

G e f a n g e n e  in  H i t le r s  V e r n i c h t u n g s k r i e g .  B e r i c h t e  u n d  D o k u m e n te  1941—1945, H e id e lb e rg  1982. 
s. 75. BA K o b len z , R e ic h sk o m m is s a r ia t  O s tla n d  R  6/95 r a p o r t  W eissa  z 10X1911.

42 Ch. S im o n , U n  H o m m e. U n  S t a l a g .  U n e  A m i c a l e ,  C e u x  d u  S ta la g  IA  1983, n r  436,
s. 2 m ów i, że  z 23 ty s .  B e lg ó w  w  1942 r .  p o zo s ta ło  7 ty s.;  Z. L ie tz , P r o b le m  p o z b a ro ie n ia  p r a w
je n ie c k ic h  P o lak ó ro , F r a n c u z ó w ,  F la m a n d ó io ,  S e r b ó w ,  R o s ja n  i  W łochó io , Ł a m b in o w ic k i  R o c z ­
n ik  M u z ea ln y , 1985, t .  5; ten że , O b o z y  j e n ie c k ie  го T rz e c ie j  R zeszy , ss. 11—12, 13—14, 23, 25.
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W  w yniku  postu latu  prof. Pilichowskiego znacznie skrócone zostały w 
drugim  rozdziale sp raw y  dotyczące sądownictw a i praw a wewnętrznego. O 
tym, że do tej pory panu ją  na ten  tem at błędne ustalenia świadczy a rty k u ł 
St. Godlewskiego W ypadło wiele zagadnień trak tu jących  o postępowaniu 
z jeńcam i w  św ietle  wojskowego kodeksu karnego z 10 lipca 1935 r. i z 1940 r. 
oraz rozporządzeń z 17 sierpnia 1938 i 19 września 1939 r. 14. W w yjaśn ien iu  
zarzutu  do przypisu na s. 42 (s. 527) podaję, że chodziło mi o odtworzenie 
sieci sądów powszechnych i specjalnych, k tó re  odnotowują leksykony p ra w ­
ne. W pracy A lfreda Koniecznego nie mógł au tor znaleźć odpowiednich pas­
susów odnoszących się do tego regionu, gdyż służyła m i ona do celów porów ­
nawczych dla poznania zarówno ustaw odaw stw a, jak  i orzecztnictwa karnego. 
W tym  miejscu w inna figurować opuszczona przez redakcję  praca Edw arda 
Jędrzejew skiego i Ericha K irschnera  “ .

W w yniku porozumienia władz h itlerow skich z rządem  Vichy zorganizo­
w any  został „Service Diplomatique des Prisonniers de G u erre”, a kierow ał 
tą opieką am basador francuski, Georges Scapini. Dla obrony interesów  jeń ­
ców francuskich  s taw ianych przed trybunałam i wojskowymi, pozwolono m isji 
Scapiniego na powołanie przy 56 sta lagach 29 adwokatów-doradców. W m a r­
cu 1944 r. 150 jeńców znalazło się na mocy w yroków  tych  sądów w ciężkim 
więzieniu w  Ichterhausen, 179 w  ciężkim więzieniu w B randenburgu-G orden. 
Sądy te  skazyw ały  jeńców francuskich  na łączną k a rę  od 70 do 700 miesięcy 
więzienia. Marcel Ju nod  wym ienia 700 jeńców fraucuskich, k tórzy  stanęli

43 S. G o d lew sk i ,  S ąd o ru n tc ttu o  I I I  R z e s z y  i  j e g o  r o l a  го s y s t e m i e  h i t l e r o w s k i e j  e k s t e r m i ­

n a c j i ,  w :  Z b ro d n ie  i  sp ra ro cy , s. 531.
44 S. D a n te r ,  55 d n i  W e h rm a c h tu  го P o l s c e ,  W a rs z a w a  196 i ; ten że , Z b r o d n i e  W e h r m a c h t u .  

W y b ó r  d o k u m e n t ó w ,  W a rs z a w a  1974, s. 57; A A N  W a rsz a w a ,  M ik ro f i lm y  a le k s a n d ry j s k ie ,  т  79, 
R  3 M it te i lu n g e n .  T  79, R  62 n r  212; W A PO , A k ta  m ia s ta  B a rc z e w a  (W a r te rn b u rg ) ,  XXX/U/404, 
ss. 1—7, 13—14. O d p isy  p ism  R e i s c h tu h r e r a  S S ; B. C y b u ls k i ,  o p . c it .,  s. 31.

45 W . L y m p iu s ,  D ie  V e r fas su n g  u n d  V e r w a l tu n g  in  P r e u s s i s c h e n  u .  D e u ts c h  e n  R eich , 
B e r lin ,  1921, s. 29; E . J ę d rz e je w s k i.  H i t l e r o w s k a  k o n c e p c j a  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j ,  W ro ­
c la w  1975, ss. 240—211, 250—251. T e m a t  S o n d e r b e h a n d lu n g  o m a w ia ją  p o za  H . S z u rg ac z e m , P r z y - 
m u so w e  z a t r u d n i e n i e ,  ss. 138—194, Cz. Ł u c z a k , P o ls c y  ro b o tn ic y ,  ss. 176—179, a  s zczeg ó ln ie  w  
o d r ę b n e j  p ra c y  A. K o n ie c z n y  i H . S zu rg acz , D o c u m e n t a  O c c u p a t i o n i s ,  t. 10 o ra z  F .  P o ło m sk i,  
A s p e k t y  r a s o w e  w  p o s t ę p o w a n i u  z  r o b o t n i k a m i  p r z y m u s o w y m i  i  j e ń c a m i  w o j e n n y m i  w  I I I  

R zeszy  (1939—1945), W ro c la w  1976, k tó r y  p o d a ł  p r z y k ła d y  ró w n ie ż  z i  o k rę g u ,  p o s z e rz y łe m  je  
k w e r e n d ą  w  BA w  K o b le n c ji ;  W. L em iesz , op. c it .,  ss. 165—178. Z b ió r  d o k u m e n tó w  z c a ło ­
k s z ta ł tu  S o n d e rb e h a n d lu n g  c y to w a łe m  w y ż e j  w  tek śc ie ;  A . K o n ieczn eg o , P o d  r z ą d a m i w o je n ­
nego  p r a w a  k a r n e g o  T r z e c i e j  R z e s z y .  G ó r n y  Ś l ą s k  1939—1945, W a rs z a w a  1972 s łu ż y ła  rac z e j  
d la  c e ló w  p o ró w n a w c z y c h .  D a je  j e d n a k  w y k ła d n ię  p ra w a  k a rn e g o ,  j a k  i jeg o  o rze c z n ic tw o , 
ss. 17—82, w  ty m  i ro zd z ia ł  n a s tę p n y ;  z p r a c y  T . C y p r ian a ,  W e h r m a c h t .  Z b r o d n i a  i k a r a ,  

W a rs z a w a  1971, t e m a ty k i  j e n ie c k ie j  d o ty c z ą  j e d y n ie  ss. 112—118. B a rd z ie j  p r z y d a tn e  j e s t  15 to ­
m ó w  w y d a n y c h  w  19Î9 r .  w  W a sz y n g to n ie  p ro to k o łó w  p ro c e s u  n o ry m b e r s k ie g o  (p a t rz  p r z y ­
p is  38). S p r a w y  o d rę b n e g o  t r a k to w a n ia  P o la k ó w , p a t r z  t a k ż e  B A  K o b len z , 22/1422, s. 85, 119 
z 18 X I  1940 r. s k a z a n i  P o la c y  k ie r o w a n i  b y l i  w  z a k ła d a c h  k a rn y c h  d o  o d r ę b n y c h  o d d z ia łó w  
i ce l;  O K B Z H  w  O lsz ty n ie  D S 1/66, t .  4, ss. 121—123. Z e z n a n ia  J ó z e fa  W n u k a  o  t rz e c h  egze­
k u c ja c h  w  K o b u ł ta c h ,  B o rk u  W ie lk im  i D ź w ie rz u ta c h  w  1944 r . ;  za  p rz e k ro s z e n ie  r e g u la m i­
n u  po  o d s ie d z e n iu  a r e s z tu  S t .  W ró b le w s k i  s k ie ro w a n y  z o s ta ł  d o  k o m p a n i i  k a rn e j  s ta la g u  
X IB  F a l lin g b o s te l,  (s. 161), W ła d y s ła w  M o n d ry  5 II  1940 r. w y w ie z io n y  d o  c y ta d e l i  w  P o z n a ­
n i u  p o  d ro d z e  zb iegi, (ss. 63—63), W ła d y s ła w  S z tu b e l  za  u c ie c z k i  s k ie r o w a n y  n a  6 m ie s ię c y  
do  w ię z ie n ia  w  K rô le w c u -R e v e l in ,  a  n a s tę p n ie  d o  41 B A B u  w  N o rw e rg i i  (ss. 12—18), E u g e ­
n iu sz  G ru s z k a  za u c ie c z k ę  s k ie ro w a n y  d o  w ię z ie n ia  w  K ró le w c u  n a  5 m ie s ię c y , g dz ie  p r z e ­
b y w a ł  z o f ic e ra m i  r a d z ie c k im i  (ss. 56—57), K a z im ie rz  M a g o t za p ró b y  u c ie c z e k  s k ie r o w a n y  do  
z a m k n ię te j  k o m p a n i i ,  a n a s tę p n ie  do  s p e c ja ln e j  k o m p a n i i .  S ą d  w o js k o w y  w  s ta la g u  IA  s k a ­
za ł go  n a  2 m ie s ią c e  a re s z tu  o b o z o w e g o  (ss. 185—187); w  1944 r. w  S tu t th o f ie  r o z s t rz e la n o  k o ­
b ie ty  — o f ic e ró w  rad z ie ck ic h ,  p a tr z .  K. D u n in -W ą so w ic z , O bóz  k o n c e n t r a c y j n y  S t u t t h o j ,  G d y ­
n ia  1966, s. 78, p rz y w ie z io n e  z G d a ń s k a  lu b  O lsz ty n a ,
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przed sądam i w  sta lagach i o flag a ch 40. W śród miejsc skazyw ania w ym ienia 
się również tw ierdzę w  Grudziądzu.

O obozach p racy  pisali zarówno Cz. Łuczak, jak  i m ój polem ista, a że 
dotyczyły one robotników przymusowych, dlatego nie poruszałem  szerzej tych 
zagadnień. Odnośnie roli sądów specjalnych i doraźnych pow oływ ałem  się na 
m ateria ły  szczątkowe Głównego Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy (RSHA) " .  
Poza m ikrofilm am i aleksandry jsk im i o G łównym  Sądzie SS w Monachium 
i SS Polizeigericht XX VII Königsberg, są również m ate ria ły  w ak tach  m agi­
s tra tu  barczewskiego 48. H au p ts tu rm fü h re r dr Paetzhold kierow ał Policyjnym  
Sądem  SS w Królewcu. Jeżeli Poklew ski nie wierzy, że jeńców kierow ano do 
wychowawczych obozów pracy w Działdowie i H ohenbruch, to radzę zapoznać 
się z re lacjam i byłych jeńców i poszerzonymi wspom nieniam i Ju lian a  Moczuls­
kiego " .

Pozostaje do w yjaśnienia  spraw a in ternow anych  żołnierzy polskich w  k ra ­
jach ościennych, k tóra  została pom inięta przez redakcję. Największą grupę 
stanow iły oddziały dowódcy korpusu  gen. W ładysław a Langnera, k tó ry  po 
20 w rześnia poddał się stronie radzieckiej. Niewielkie oddziały broniące Grod­
na i W ilna w  liczbie około 13 000 przekroczyły granicę litewską. H ellm uth 
G- Dahm s ocenił siły gen. L angnera  na 217 000 żołnierzy, a w ileńskie na 
około 60 000, co w ydaje  się p rzesadzone60. W B ieg ań sk i51 określił liczbę żoł­
n ierzy  polskich in ternow anych  na W ęgrzech na 40 000, a badacz węgierski 
Istvan L ag z i52 — na podstaw ie ak t M inisterstw a Honwedów — na 30 000. 
Prof. Ju liusz  D e m e l53 określił liczbę in te rnow anych  żołnierzy w  R um unii na

46 P .  G a sp a r ,  H i s t o i r e  d e  l a  c a p t i v i t é  d e s  F r a n ç a i s  e n  A l l e m a g n e  1939—1945, P a r i s  1947 
s. I l l ;  M. J u n o d ,  Le t ro is iè m e  c o m b a t ta n t ,  P a r i s  1963, s. 153; G . S c a p in i ,  op. c it .  P a r i s  1969, 
ss. 39, 199—209.

47 C e n t ra ln e  A rc h iw u m  M in is te r s tw a  S p r a w  W e w n ę tr z n y c h  w  W a rs z a w ie  (d a le j  M SW ), 
362/11 r a p o r t  o d  m a ja  do  g r u d n ia  1942 n r  198/889, s. 53; n r  198/918, s. 110; 938, s. 3—5.

48 W A PO , A k ta  m ia s ta  B a rc ze w o  (M a g is tra t  W a r te n b u rg ) ,  XXX/14/466, s. 116.
49 O ś ro d e k  B a d a ń  N a u k o w y c h  im . W . K ę t rz y ń s k ie g o  w  O lsz ty n ie , (dale j OBN) Z b io ry  

sp e c ja ln e ,  R  378. W s p o m n ie n ia  J .  M o czu lsk ieg o ;  O K B Z H , D S 1/66 t .  4, ss. 117—128. Z e z n a n ia  
L e o n a  B a rszc z e w sk ie g o  o s k ie ro w a n iu  w e  w rz e ś n iu  1943 r. d o  w y c h o w a w c z eg o  o b o z u  k a r n e ­
go w  D z ia łd o w ie , sk ą d  zb ieg ł p o  7 m ie s ią c a c h .

50 H . G. D a h m s , D e r  z w e i t e  W e l t k r i e g ,  T ü b in g e n  1960, ss. 65—66.
51 W . B ie g a ń sk i ,  P o l s k i  c z y n  z b r o j n y  w  I I  w o j n i e  ś w i a t o w e j .  W a l k  i  f o r m a c j i  p o l s k i e j  

n a  z a c h o d z i e  1939—1945, W a rsz a w a  1981, ss. 20—21 o c e n ia ł ,  że  z g a rn iz o n u  w i leń sk ie g o  p rzesz ło  
n a  L i tw ę  13 800 osób , w  ty m  2500 o f ic e ró w . N a  W ę g ry  p rzesz ło  40 382 ż o łn ie rz y  w  ty m  5500 o f i ­
c e ró w . Do R u m u n i i  m ia ło  p rz e jś ć  w g  teg o  b a d a c z a  o k o ło  30 000, w  ty m  9000 lo tn ik ó w . Do 
A nglii, F r a n c j i  i  n a  B lisk i  W sch ó d  p rze sz ło  38 000 P o la k ó w , s. 40, a  o  p rz e k ro c z e n iu  g ra n ic y  
s z w a jc a r s k ie j  p rze z  p o lsk ą  d r u g ą  d y w iz ję  s trz e lc ó w , p a t r z  ss. 167—168.

52 I. L agz i, U c h o d ź c y  p o l s c y  n a  W ą g r z e c h  w  l a t a c h  d r u g i e j  w o j n y  ś w i a t o w e j ,  W arszaw a  
1980, s. 30, w  k o s z y c k im  i m is z k o lc k im  o k r ę g u  b y ły  34 o b o z y  d la  7282 i n te r n o w a n y c h  (ss. 54, 
61), w  ob o z ie  w  K o m a ro m  3606 o f ic e ró w  i ż o łn ie rz y ,  w  S a r v â r  o k o ło  3000 (s. 68), w  N a g y k a -  
n izsa  1 0 X  1939 r. b y ło  3302 w o js k o w y c h  i c y w iló w  (ss. 79, 111). R ząd  w ę g ie rs k i  p o d a ł  o f ic ja ln ą  
l ic z b ę  30 000 i n te r n o w a n y c h  ż o łn ie rz y  p o lsk ic h ,  lecz  k w e s t io n o w a l i  j ą  p o s ło w ie  p ra w ic y :  
O K B Z H , D S 10/66, S ta b lo c k ,  s. 7. Z e z n a n ie  J a n a  B ła c zy ń sk ie g o  n r  84864, in te rn o w a n e g o  na  
L itw ie ,  i p r z e k a z a n e g o  w  lu ty m  1940 r .  t r a n s p o r te m  d o  s ta la g u  IA  S ta b la c k .

53 J .  D e m e l, H is to r ia  R u m u n i i ,  W a rsz a w a —W ro c ła w  1970, s. 412. W p ra w d z ie  ro zk a z e m  
OK W  z 8 1 1911 r .  m ia n o  s k ie ro w a ć  d o  o ś m iu  o k rę g ó w  w o js k o w y c h  w  R zeszy  60 000 ż o łn ie rz y  
p o lsk ic h  i o f ic e ró w  in te r n o w a n y c h  w  R u m u n ii ,  w  ty m  4000 cy w iló w , a le  z a t r u d n ie n ie  p r z e ­
w id z ian o  d la  40 000 (D o c u m e n ta  O c c u p a tio n is ,  t .  9, n r  70 ss. 117—120). L iczb y  te  w y d a ją  się 
w y g ó ro w a n e .  L e k a rz  p o lsk i  S o h n -S o n e c k i ,  B y te m  je ń c e m  W e h r m a c h t u .  W s p o m n i e n i a  l e k a r z a  

o b o z o w e g o ,  W a rsz a w a  1969, ss. 44, 48, 58, 63 p isze  o l ic z n y c h  u c ie c z k a c h  z o b o z ó w  r u m u ń s k ic h  
z n ie k tó r y c h  p o n a d  p o ło w y  s ta n u  o so b o w eg o . D o  II  o k r ę g u  m ia ło  p rz y b y ć  o k o ło  1000 je ń ­
c ó w  p o lsk ic h ,  lecz  B o ja r -F i ja łk o w s k i  o p . c it .  ss. 82—182 ic h  n ie  o d n o to w u je .  Z re sz tą  sam e  
OK W  p rz e w id y w a ło  z a t r u d n ie n ie  ty lk o  40 000.

1 1  — K o m u n ik a ty



162 Zygmunt Lietz

60 000, natom iast w Szwajcarii została in te rnow ana II dywizja Strzelców 
Pieszych gen. Bronisława P rugar-K etlinga  w liczbie 13 111 osób. Kwiestią 
sporną pozostaje nadal liczba żołnierzy i oficerów polskich, k tórzy  z R u­
m unii i W ęgier zdołali przedrzeć się na  Bliski Wschód. Ostrożnie szacując 
można przyjąć na podstawie zachowanych re lacji i lite ra tu ry , że około poło­
wa z nich dotarła  do arm ii polskiej. W sumie zatem  około 300 000 żołnierzy 
polskich było in ternow anych, co w raz z wziętym i do niewoli dawało praw ie  
dwie trzecie stanu  osobowego zmobilizowanych żołnierzy polskich. W książce 
mojej nie zawyżałem  danych odnośnie do globalnej liczby jeńców w  ślad 
za l ite ra tu rą  niemiecką, np. gen. K u rtem  T ip p e lsk irch em 51, a wspom niany 
już HG Dahm s oceniał ich na 665 000 i badacz am erykańsk i 694 000 jeńców 5S. 
Ostatnio Tadeusz Ju rg a  Б6 podał wyższe dane niż w raporcie polskiego a t ta ­
ché wojskowego, to jest 588 440 żołnierzy i oficerów. Są to dane oparte  na 
raporcie OKW, lecz m niejsze od liczby zaw artej w mowie H itlera  wygłoszonej 
w  parlam encie  Rzeszy. W konsekw encji uk ładu  R ibbentrop-M ołotow z 23 sie­
rpn ia  1939 r. L itwa sta ła  się obszarem  niem ieckich w pływ ów  i ekspansji po- 
liczno-gospodarczej Trzeciej R zeszy57. W w yniku  tego zapewne zwalniano 
z niewoli jeńców polskich — jak  na to w skazyw ałem  w książce — także 
z I okręgu wojskowego. N atom iast rząd litewski w ysłał wiosną 1940 r. do 
I okręgu pociągi złożone z 1500—2000 osób z ludnością cywilną, k tó ra  p rzeby­
w ała  w stalagu IB w Olsztynku, od kw ietn ia  do czerwca bez re jestrac ji przez 
okres kw aran tanny , a następnie została od transportow ana do G eneralnej G u­
berni. W jednym  z baraków  przebyw ał wówczas — w edług inż Ja n a  Kozy­
ry  — polski generał. Mógł to być jedynie były dowódca 27 dywizji, gen. 
Ju liusz  Drapella, przesunięty  prawdopodobnie ze  sta lagu IA przed w ysłaniem  
go do oflagu IVB w Königstein 58.

W dwanaście dni od podjęcia kam panii bałkańskiej skapitu low ały  wojska 
jugosłowiańskie, a w następnych dw unastu  dniach rozbite zostały wojska 
greckie na  Peloponezie. Na podstawie „praw a łaski” H itlera zwolniono z n ie ­
woli Volksdeutschôw z B anatu  i W ojwodiny, Chorwatów, Macedończyków, 
Greków i Albańczyków. T ereny  S tyrii i zachodnich W ęgier włączono do Rze­
szy, a południową Słowenię do Włoch. Być może, że w  pierw szych miesiącach 
pozostała tam  część jeńców na tych terenach  buforowych, podobnie jâk  to 
miało miejsce w okupow anej części Francji. Obozy te nie figurow ały  w w y r 
kazach OKW, gdyż podlegały Naczelnem u Dowództwu W ojsk Lądow ych (OKH) 
i nie zostały do te j  pory w  ogóle zbadane. Na 22 m aja  1941 r. było bowiem 
w niewoli tylko 65 811 jeńców z byłego K rólestw a Jugosław ii (SHS). Na dzień 
1 stycznia 1943 r. liczba Serbów w  sta tys tykach  M inisterstw a P racy  wzrosła 
do 119 773 osób. Z apew ne około 100 000 Serbów zamieniono na robotników

51 K . T ip p e ls k irc h ,  G e s c h i c h t e  d e s  z w e i t e n  W e l t k r i e g e s ,  B o n n  1956, s. 25, n a to m ia s t  a u to ­
rz y  N R D : D eu tsch land! im  z w e i t e n  W e l t k r i e g ,  B d. 1, B e r l in  1976, s. 183 p o d a ją  t a k ą  l ic z b ą  j a k
a u to r z y  p o lsc y  — 420 000.

55 J .  F . C. F ü l le r ,  T h e  s e c o n d  w o r ld  W a r  1939—1945. A s t r a te g ic a l  a n  t a k t ic a l  h i s t o r y ,

N e w  Y o rk  1968, s. 53 w  ś lad  za  W . L . S h i rn e r e m  i T ip p e ls k i rc h e m .
56 T. J u rg a ,  U  k r e s u  I I  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  W a rsz a w a  1979, s. 527—528.
57 F . G o lczew sk i,  D e u t s c h l a n d  u n d  L i t a u e n ,  w : H i t l e r ,  D e u t s c h l a n d  u n d  d ie  M ä ch te .  M a­

te r ia l i e n  z u r  A u s s e n p o l i t i k  d e s  D r i t t e n  R e i c h s ,  D ü s s e ld o r f  1978, ss. 577—583.
58 O K B Z H  w  O lsz ty n ie , S ta la g  IB  H o h e n s te in ,  D S  1/66, s. 67. Z e z n a n ie  S t .  Czyża; 

m g r  in ż . J a n a  K o z y ry  z K a to w ic  z 28 V 1983 o  p rz y b y c iu  s ie d m iu  t r a n s p o r tó w  z lu d n o śc ią  
c y w iln ą  z W iln a ;  p a t r z  ta k ż e  w y p o w ie d z  J .  Iw a n o w sk ie g o ,  w : S p o tk a n ie  b y ły c h  j e ń c ó w  w o ­
je n n y c h  s ta la g u  IB  H o h e n s t e i n - O l s z t y n e k ,  k tó r y  n a  s. 62 m ó w i o 5 tys. o só b  c y w iln y c h  
z W iln a .



W odpowiedzi В .  Koziello-Poklewskiemu 163

przymusowych. Dlatego też dane H. P fah lm anna  o 160 000 jeńców serbskich 
są niezgodne z raportam i OKW i M inisterstw a Pracy  ts. Jeńcy  greccy w nie­
w ielkiej liczbie p rzebyw ali w Rzeszy, w tym  krótko w Łambinowicach. A na­
logicznie do żołnierzy holenderskich  i norw eskich postąpili h itlerow cy z Fla- 
m andam i. Tylko n iew ielka ilość żołnierzy belgijskich dostała się do Anglii. 
Do niewoli wzięto 225 000 Belgów. Od czerwca do m arca 1941 r. zwolnić 
m iano 150 000 Flam andów, gdy tym czasem  re jes try  OKW z 28 lutego 1941 r. 
odnotow ują jeszcze 92 315 W alonów, rozmieszczonych w  p ię tnastu  dużych 
i k ilku  m niejszych sta lagach oraz 587 oddziałach roboczych i oflagach 60. Fla- 
m andow ie pozostali w  Trzeciej Rzeszy jako robotnicy cywilni; potw ierdza to 
P fah lm ann  i dane M inisterstw a Pracy. Marcel Junod  oceniał liczbę Jugosło­
w ian  na 80 000, a Belgów na 120 000. Dane te  odnosić się jednak m uszą do 
początków ich niewoli, bowiem  pod koniec grudnia  1942 r. liczba zatrudn io ­
nych Belgów wynosiła  53 777 61. W 1944 r. pozostało ich w  niewoli około 
55 000.

Nie om aw iałem  roli w ychowawczych obozów p racy  w Smiecinie i Mławie 
oraz zbiorczego obozu pracy w  Czerwonce ze w skazanych wyżej względów, 
co nie znaczy, że nie należy się n im i zająć, zwłaszcza w  kontekście „zdemo­
bilizowanych” żołnierzy polskich, poddanych po trak tow an iu  specjalnem u, po ­
licyjnym  sądom doraźnym.

Praca  F ranciszka Połomskiego była dla m nie pomocna w poszukiwaniach 
archiw alnych w BA Koblencji, k tó rej wyników  badawczych nie przem ilcza­
łem. Odnośnie do sądow nictw a jest to jedna z nie odkry tych  k a r t  badawczych. 
Na rozpracow anie czekają także więzienia sądowe, śledcze, policyjne, karne  
i ciężkie. W lite ra tu rze  francuskiej e2 spotkałem  się jedynie z kierow aniem  
jeńców francuskich  do więzienia karnego w  Grudziądzu oraz do obozów k a r ­
nych sta lagu 369 w  K obierzynie pod K rakow em  i sta lagu 325 w Rawie R us­
kiej. Jeńców  polskich za podobne przew inienia kierow ano do obozów k a r ­
nych, w ielokrotnie w ym ienianych, i dlatego nie podaw ałem  ich num eracji 
(stalag XB Sandbostel i X IB  Fallingbostel) oraz do karnego ba ta lionu pracy 
BAB 41, złożonego z jeńców polskich w X okręgu pracujących w  kam ienioło­
m ach i przy budowie umocnień w  Addersnes w  Norwegii. W w ypadku Son- 
derbehandlung  przypis 7 odnosi się do Reichsgeetzblatt 1935, t. 1, s. 1146—1147 
(dalej RGBL), pa trz  też RGBL 1939, t. 1, ss. 1455— 1457 i ss. 1476— 1478 oraz 
do pracy: Sonderbehandlung in den deutschen Gebieten e ingesetzten Z ivilar­
beiter und Kriegsgefangenen wegen Verstoss gegen die ihren auferlegten L e ­
bensführungsregeln,  Ludw igsuburg  1979/196, s. 8. Ta ostatn ia praca wym ienia

59 H . P f a h lm a n n ,  o p . c it. s. 91; V. G liśió , M aso ioe  z b r o d n i e  N i e m i e c  h i t l e r o w s k i c h  го S e r ­

b i i  w  l a t a c h  1941—1944, w :  M a t e r i a ł y  z  s e s j i  « H i t l e r o w s k i e  L u d o b ó j s t w o  w  P o l s c e  i  E u r o p i e  

1939— 1945», W a rs z a w a  14—1 7IV  1983, s. l ;  T r ia l  t . 10, s. 525; C M J O pole , L is te s  O K W  7—11.
60 O K B Z H , D S 1/66, t .  4, s. 28—31 z e zn a n ia  d r a  J ó z e fa  B u z k a  o  w y w ie z ie n iu  F la m a n d ó w  

po d w ó c h  m ie s ią c a c h  p o b y tu  w  s ta la g u  IB ; G. H a u te c le r ,  E v a s io n  r e s s i e r s .  P r i s o n n i e r s  d e  

g u e r r e  b e l g e  (1940— 1945), L iè g e  1966, s. 11; H . P f a h lm a n n ,  o p . c it .,  s. 86; A A N  w  W a rsz a w ie ,  
M ik ro f i lm y  a le k s a n d ry j s k ie ,  T-78, r .  445, n r  49160; A C M J w  O p o lu , L is te s  O K W  7—11; R . P a p -  
p en s , L a  P r u s s e - O r ie n ta le  e n  1944—1945 e t  a p rè s ,  B ru x e l le s  1980, ss. 45—46.

61 M. J u n o d ,  L e  t r o i s i è m e  c o m b a t t a n t .  L ’o d y ssee  d ’u n  d e l e g e  d e  la  C r o i x  R o u g e ,  P a r is  
1963, s. 166; K. T ip p e ls k i rc h ,  o p . c it .,  s. 151 i H . G. D a h m s ,  op . c it .  m ó w ią  o b a j,  że  s k a p i tu ­
lo w a ło  344 000 ż o łn ie rz y ,  lecz  n ie  p o d a ją  i lo śc i  j e ń c ó w  ju g o s ło w ia ń s k ic h .  D e r  R e ic h  A rb e i t s e in ­
sa tz  (dale j AE), 1943, n r  1/2, 2 8 I I ,  s. 28, A E  n r  3/4 30 IV  1943, S. 56.

62 F . A m b r ié re ,  L es  g r a n d e s  V a c a n s e s  1939—1945, P a r is  1946, s. 299, 206, 346—318, 352;
G. S c a p in i ,  o p . c it .,  P a r is  1960, ss. 202, 206—209; K. K o z ło w sk a , J .  P a łę c k a ,  S p ę t a n y  k o ń ,  W a r ­
szaw a  1978, SS. 44—45, 162—172, 188—198.
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dokum enty  cytow ane przez autorów , rzekomo nie wyzyskane, na  k tóre  się 
czysto powoływałem  i podaje jedynie jako udowodnione 210 w ypadków  spec­
jalnego po trak tow an ia  w całej Trzeciej Rzeszy. Powyższa liczba zdaje się 
zaniżoną, jeżeli było 17 okręgów, nie licząc okupowanej Czechosłowacji, F ra n ­
cji i Norwegii oraz około 30 batalionów budowlanych. Licząc po około 50 
, .zypadków  na każdy okręg w ojskow y oraz biorąc pod uwagę, że p o trak to ­
w aniu  specjalnem u podlegali także Serbowie i Rosjanie, w ypadków  takich 
musiało być dziesięciokrotnie więcej. Potw ierdzają  to badania  G. F ija łkow ­
skiego i częściowo ostatnio w ydane  w Bawarii. A utor polem izujący ze m ną 
zadał sobie tru d u  zacytow ania i przebadania 37 w ypadków  przekazania je ń ­
ców polskich z I okręgu do gestapo z Abgangslisten: 86, 91, 100, 119, 126, 146, 
150, 158, 160. Czy jednak  wobec stwierdzonego b raku  list: 1—20, 25—35, 
52—54, 68—77, 79—85, 103— 106, 107— 110, 127—130, 135—142 możliwe jest 
wszechstronne zbadanie nie tylko kw estii po trak tow ania  specjalnego, ale i 
liczby jeńców w  I okręgu? Wszak zachowała się w B undesarchiv w  Koblencji 
tylko jedna teczka Głównego Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy (RSHA) a w 
C entra lnym  Archiw um  MSW w  W arszawie i w  A rchiw um  КС PZ PR  są je ­
dynie szczątki spraw ozdań organów terenow ych Głównego Urzędu Bezpie­
czeństwa Rzeszy, z k tó rych  trudno  wyłowić w yroki ferow ane na jeńcach za 
zhańbienie rasy  ary jskiej. Notabene cytow any w polemice na  s. 528 Paw eł 
Niedzielin został powieszony 5 grudnia  1940 r. pod Pasym iem , o czym infor­
m uje  akt zgonu USC na s. 96 m ojej książki. Doskonale wiemy, że nie wszę­
dzie zachowały się księgi USC i nie zawsze pastorzy  i księża katoliccy mieli 
odwagę odnotować takie  fak ty  powieszenia Polaków czy Rosjan. Stąd są tak  
ogromne trudności z zebraniem  tak ie j dokum entcji. Odnośnie liczby Polaków 
skazanych pnzez sądy podległe R eichsjustizm inisterium  (powszechne i spec­
jalne), to w 1942 r. skazały one 61 836 osób na polskich ziemiach wcielonych 
do Rzeszy na podstawie polskiego kodeksu karnego 6S. Ja k i  w tej liczbie ska- 
znanych był procent jeńców polskich, trudno  jest ocenić naw et szacunkowo. 
Fragm entaryczne dane B. Poklewskiego, niew ątpliw ie  cenne, nie dają  jednak 
pełnego obrazu rozmiarów skazań zarówno Polaków, jak  i w pozostałych g ru ­
pach słowiańskich. N aw et M inisterstwo Sprawiedliwości z ubolew aniem  stw ie r­
dziło, że pozbawiono jego organa sądowe w ielu spraw  karnych, np. procesu 
27 oskarżonych o Przasnysza 64.

Poza Ryszardem  Juszk iew iczem 65 ruchem  oporu na Mazowszu zajm ował 
się Tadeusz F ija łk o w sk i6S, lecz skupiali się oni głównie na  akcjach pa rtyzanc­
kich, a nie na  pomocy udzielanej robotnikom  przym usow ym  i jeńcom, czy 
na pracy wywiadowczej (AK, BCh). Jedynie  n a  ss. 237—238 cytowanego przez 
Poklewskiego a rty k u łu  Juszkiewicza n a  łam ach „K om unikatów  M azursko-W ar­
m ińskich” są dane odnośnie Działdowszczyzny. Podobny ch arak te r  m ają  rów ­
nież inne prace z tego okresu łączące się z Mazowszem i Białostocczyzną fl7. 
Nie m iałem  zam iaru  um niejszać dorobku badawczego R. Juszkiewicza i in ­
nych, niem niej jednak na teren ie  północnego Mazowsza nie było obozów je­

63 W . W a g n er ,  D e r  V o l k s g e r i c h t s h o f  im. N a tio n a ls o z ia l is t i s c h e n  S ta a t ,  S tu t t g a r t  1974, s. 636.
6t Ib id e m , ss. 633, 637, 643.
65 R . J u szk ie w ic z ,  M ł a w s k i e  M a z o w s z e  w  w a l c e ,  W a rs z a w a  1968. Z c y to w a n y c h  d a le j

a r ty k u łó w  teg o  a u to r a  je d y n ie  w  a r ty k u le :  O d d z i a ł y  p a r t y z a n c k i e  i w y w i a d o w c z e  n a  p o g r a ­

n i c z u  p ó ł n o c n e g o  M a z o w s z a  i  P r u s  W s c h o d n i c h ,  KM W , 1973, n r  3 z n a jd u je m y  n a  ss. 237—238 
w z m ia n k i  o  p o m o c y  je ń c o m  w o je n n y m .

66 T . F i ja łk o w s k i,  P o d  k r y p t o n i m e m  W k r a ,  W a rsz a w a  1971.
67 M. G n a to w sk i,  B i a ł o s t o c c z y z n a  w  la ta c h  -wojny i o k u p a c j i  h i t l e r o w s k i e j ,  B ia ły s to k  1979
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nieckich, jeżeli n ie  liczyć podobozu w Łysych, pow iat Kolno, gdyż nieliczne 
kom anda pracy  polskie i francuskie docierały do n iektórych miejscowości 
sporadycznie i to tylko na określony cza-з pracy. Większą pomoc jeńcom w o­
jennym  radzieckim  i włoskim świadczył ruch poru na  B iałostocczyźnie” .

Bohdan Poklewski doskonale wie, skąd pochodzą dane odnośnie punktów  
zbornych i obozów przejściowych, gdyż pisałem  o tym  w innym  miejscu ” . 
Tam  również rozróżniałem  pu n k ty  zborne od obozów przejściowych. Odnośnie 
do P rabu t, to w m ojej p racy  figuru je  on jako dulag, a nie p u n k t zborny, n a ­
tom iast o jego oficerskim charak terze  są adnotacje we w spom nianym  w olu­
m enie i w spom nieniach w esterplatczyków. Powszechnie wiadomo, że ofice­
rom  przysługiw ali adiutanci, a zatem  byli w tym  obozie również podoficero­
wie i podchorążowie. Wielkość punk tów  zbornych określali również pam iętn i- 
k a r z e 70. Inform acja o obozie w  Orzyszu została niedopowiedziana, gdyż do­
tyczy ona jeńców rosyjskich z I w ojny św iatowej, k iedy to na tym  poligonie 
przebyw ała tak a  sam a liczba jeńców, jak  w  II w ojnie św iatowej, a mimo to 
w arunk i sanitarno-bytow e, jakie stworzyło im dowództwo I okręgu, były 
d iam etra ln ie  różne od tych, jakie  zgotowano im w ostatniej wojnie. Sprawę 
liczby polskich jeńców w 1939 r. w  obydwu sta lagach IA i IB dostatecznie 
w yjaśniłem  i nie m a potrzeby pogłębiać i zaostrzać sporu, czy lepsze rozezna­
nie ilościowego stanu  miało kierow nictw o adm inistracyjne, czy wojskowe. Cy­
tu jąc  nazwiska dwóch jeńców o podobnej num eracji, chciałem pokazać jedy­
nie ba łagan  ew idencyjny w kom endzie stalagu IA. Wobec szczątkowego cha­
rak te ru  źródeł typu  administracyjno-w ojskowego, b raku  raportów  Szwedzkie­
go i Międzynarodowego Czerwonego K rzyża (CICR) z 1939 r. do połowy 1940 r. 
wobec zm ieniającej się stale  liczby jeńców, zgonów, zwolnień, odpływ ów  osób 
pochodzenia żydowskiego, internow anych, przyp ływ u jeńców z L itw y itp. 
trudno  zapanować nad niekom pletnym  m ateria lem  źródłowym. Poszukiwania 
zarówno w  Archiw um  Zarządu Głównego PCK, jak i Comité In terna tiona l 
de la Croix-Rouge w Arolsen pozostają dla setek członków ich rodzin bez­
owocne. Nie chcę również podejm ować sporów odnośnie zatrudnienia, gdyż 
znam w spom niane listy odpływów i cytow ałem  je w  artyku le  o p racy p rzy­
m usowej 71. N iemniej podtrzym uję  zdanie, że nie istn ie ją  naw et przybliżone

68 M. G n a to w s k i ,  W sp ó łd z ia ła n ie  m i e s z k a ń c ó w  w o je w ó d z tw a  b i a ł o s t o c k i e g o  z  p a r t y z a n t k ą  

r a d z i e c k ą  ( V I 1941 — V I I 1944), B ia ły s to k  1964.
69 W A PO , S ta ro s tw o  P o w ia tu  O s tró d a  (O stero d e),  VIII/7/3, ss. 16—19. p i s m o  n a d p re z y d e n ta  

p ro w in c j i  P r u s y  W sch o d n ie  p o d a je  o p o d d a n iu  s z cz e p ien io m  o c h ro n n y m  p rz e c iw k o  ty fu s o w i  
i o sp ie  j e ń c ó w  p o lsk ic h  z o b o z ó w  w  S ta b la w k a c h ,  K ę trz y n ie ,  O ls z ty n k u  i o f la g u  w  P r a b u ta c h .  
P ism o  z a s tę p c y  g en . k o m e n d a n ta  I  o k r ę g u  z 5 X  1939 г., n r  180/390, s. 34, d o ty cz y  A rb e i t s e in ­
s a tz  d e r  K r ie g s g e fa n g e n e n .  W  z a łą c z n ik u  w y m ie n ia  s ię  P r a b u ty ,  s t a b l a c k ,  H o h e n s te in  i Ha- 
s te m b u rg ;  O K B Z H . Z e z n a n ia  C. O c h ta b iń s k ie g o  z p o b y tu  w  R a s te n b u r g u ,  H. T ań sk ieg o , 
C. B é rg to w sk ie g o ,  t. IV, ss. 97, 162, 166; W y p o w ie d ź  J .  Iw a n o w sk ie g o ,  w :  s p o t k a n i e  b y ł y c h  

j e ń c ó w  w o j e n n y c h ,  ss. 58—59 — m ó w ił  o  P r a b u ta c h  j a k o  o f la g u , w  k tó r y m  p rz e b y w a ło  o b o k  
o f ic e ró w  300 p o d c h o rą ż y c h ;  B e lg o w ie  z e b ra l i  w  s ta la g u  IA  w  S ta b la w k a c h  na  p o m o c  d la  r o ­
d z in  po  p o le g ły c h  k o le g a c h  163 tys, m a re k ,  p a t r z  C e u x  d u  S ta la g  IA  n r  436, s. 5, p a t r z  też  
F . B e u tm a n n ,  D e r  D e u t s c h e  B e i t r a g  z u r  G e i s t i  g e n  B e t r e u n g  d e r  F r a n z ö s i s c h e n  K r i e g s g e f a n ­

g e n ,  D e u ts c h la n d -F ra n k re ic h ,  1943, n r  4, ss. 136—143.
70 O K B Z H , D S 1/66, t. 4, s. 89. Z e z n a n ie  d r .  J .  K o r ta s a  o  p o b y c ie  w  K ę trz y n ie ,  W . K w ia t ­

k o w sk ie g o  i R . M asło w sk ieg o . D S  10/66 S ta b la c k ;  A C M J w  O polu , a n k ie ty  — r e la c je  je ń c ó w  
z I  o k rę g u .

71 Z. L ie tz ,  P r a c a  p r z y m u s o w a  j e ń c ó w  w o j e n n y c h  w  P r u s a c h  W sch o d n ic h  w :  P r a c a  

p r z y m u s o w a  w  T r z e c i e j  R z e s z y ,  ss. 150—177; L is t  C IC R  z G e n e w y  d o  a u to r a  z 4 X II  1974 r. 
Î 12 X I I  1984 r. z n e g a ty w n ą  o d p o w ie d z ią  n a  k w e r e n d ę  o je ń c a c h  p o lsk ich ,
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dane odnośnie do pełnej liczby jeńców zwolnionych do pracy przymusowej, 
gdyż nie odnalazłem  wszystkich list.

Istn iały  dwa typy  zwolnień jeńców wojennych. P ierw szy dotyczył całko­
witego zwolnienia z niew oli ze wzglądów na s tan  zdrowia, politycznych i r a ­
sowych oraz na wniosek gm in z G eneralnej G uberni i ziem wcielonych do 
Rzeszy. Oprócz Entlassungsscheinu otrzym yw ał jeniec darm ow y bile t kolejo­
w y  od sta lagu zwalniającego go do dom u (Heimkehrlager) z Heilagu w s ta ­
lagu XX IA w  Ostrzeszowie, skąd kom enda obozu kierow ała go do miejsca 
stałego zamieszkania, w  którym  m usiał się on w  ciągu 24 godzin zameldować 
w Ortspolizei i pobrać k a rtę  p racy w  Urzędzie Pracy. D rugi typ  zwolnienia 
to bezpodstawne zwolnienia, czyli pozbawianie s ta tusu  jenieckiego z zobowią­
zaniem pozostania w Rzeszy do p racy  przym usowej w  oparciu o cytow any 
Verpflichtungsschein. Jeńcy zw alniani byli zbiorowo lub indyw idualnie  do 
Urzędów Pracy. O trzym yw ali z kom endy obozu „Bescheinigung ü b er die 
Entlassung aus der K riegsgefangenenschaft” celem zgłoszenia się w ciągu 
24 godzin w  nabliższym Urzędzie P racy  po k a rtę  p racy i zam eldowania się 
w  policji.

W uzupełnieniu tego, co napisałem  w książce o O lsztynku na s. 90 n in ie j­
szym dodaję: Rozkazem zastępcy kom endanta  I O kręgu W ojskowego w  K ró ­
lew cu powołano 8 listopada 1939 r. Dulag H IB, a od 5 października 1939 r. 
dodano m u specjalny  oddział budow alny do rozbudowy obozu. Z dniem  5 paź­
dziernika 1939 r. obóz przejściowy przekształcony został w Stalag  IB H ohen­
ste in  i podporządkow any zastępcy kom endanta  I Okręgu. Do nadzoru  jeńców 
odkom enderowano bata liony 422 dywizji L andw ehry  (LSCHB) przem ianowanej 
na  401 dywizję. S ta lag  IB Stablack powołano rozkazem  z-cy kom. I okręgu 
6 IX  1939 r . 7!

W odróżnieniu od mego polem isty uważam , że należy nadal kontynuować 
badania  jeńców radzieckich w  Prusach  W schodnich z uw agi na  to, że prow ar 
dzone śledztwa nie przyniosły m ateria łów  o ich położeniu, jak  i nie posiadam y 
wspomnień tych jeńców, by  poznać ich m artyrologię.

Skondensow any ch arak te r  tego opracowania w ynika ł nie tylko z przesła­
nek, jakie sugeruje  autor, ale i z b raku  źródeł urzędowych, jak  i re lacji sa ­
m ych jeńców radzieckich. Dane o obozach oparłem  na m ateria łach  źródłowych 
z B undesarchiv w  F ry b u rg u  i Koblencji, listach OKW. M ateriały  i zeznania 
byłych radzieckich jeńców polskiego pochodzenia zw alnianych po k ilku  m iesią­
cach z niewoli, odnoszą się ty lko  do czterech obozów w  Białym stoku, Krzy- 
wólce, Prostkach  i Zam brow ie na  ogólną liczbę trzynastu  obozów. Ostatnie 
z opracowań Józefa Kowalczyka, W aldem ara M onkiew icza71 f igu ru je  jedy­
nie w  wykazie lite ra tu ry , gdyż otrzym ałem  je już po z łam aniu  szpalt książki. 
Nie neguję w kładu  Okręgowej Kom isji Badania Zbrodni H itlerow skich w 
Białym stoku w  badanie  tej p rob lem atyki zbrodni. N iemniej jednak na ich 
podstawie n ie  poznam y położenia jeńców z późniejszych miesięcy i la t  niewoli. 
Nie m iałem  również możliwości odwiedzenia Obwodu K aliningradzkiego, by 
móc skonfrontować położenie tych obozów, cm entarzy  itp. Zresiztą Poklewski

72 BA M A  F re ib u rg ,  R H  53-1/18, n ie  fo lio w a n e .
73 J .  K o w a lc z y k ,  W. M o n k iew icz , Z a ło że n ia  i r e a l i z a c j a  h i t l e r o w s k i e j  p o l i t y k i  o k u p a c y j ­

n e j  w  r e g i o n i e  b ia ło s to c k im , B ia ły s to k  1982, n a  ta b l .  8 w y m ie n ia  s ię  8 w ię k s z y c h  o b o z ó w  j e ­
n iec k ic h ,  w  k tó r y c h  z g in ą ć  m ia ło  116120 osób . N a sz y m  z d a n ie m  s t r a ty  sz czeg ó ln ie  j e ń c ó w  r a ­
d z ie c k ic h  o c e n io n o  w  n ie j  30—50 ty s .  za  w y so k o .  C zy p ro b le m y  z a sy g n a l iz o w a n e  p rz e z  r e c e n ­
z e n ta  n a  s. 533 b y ły  w y d u m a n e ,  o c e n ią  b a d a c z e  p ro b le m a ty k i  j e n ie c k ie j ,  t y m  b a rd z ie j  że 
w  p a ź d z ie rn ik u  1939 r .  b y ły  ju ż  d w a  s ta la g i  m a c ie rz y s te  j e ń c ó w  p o lsk ich ,
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nie dostrzegł tak ie j drobnostki, jak  krytycznego podejścia do liczby ofiar 
figurujących na pom nikach w  Krzywólce i P rostkach  czy sprostow ania liczby 
zm arłych w w yniku  egzekucji kom isarzy przez g rupy specjalne. W przeci­
w ieństw ie do mego polemisty, uw ażam  że należy kontynuow ać badania tej 
społeczności jenieckiej, a zwłaszcza sam ych obozów, by  wykazać ich eksterm i­
nacy jny  charak ter, złe w a runk i bytowo-socjalne, by  ustalić wielkości s tra t  
w  w yniku  epidemii, egzekucji i wyniszczających racji żywnościowych, jak 
i p racy przymusowej. T ak długo jednak, jak  nie będą udostępnione dla b a ­
daczy archiw a radzieckie, postęp badań tem atyki jeńców radzieckich będzie 
nadal znikomy. Zresztą historyczna lite ra tu ra  radziecka do te j  pory  nie w y ­
jaśniła te j  kw estii naw et w  pom nikow ych w ydaw nictw ach 74.

B. Koziełło-Poklewski postawił m i zarzut nieprzedstaw ienia  jenieckiej 
s tru k tu ry  w ojskow ej służby zdrowia. W podrozdziale poświęconym roli P rus 
Wschodnich w  przygotow aniach do wojny, naszkicowałem  i to zagadnienie, 
lecz zostało ono pom inięte przez redakcję MON. Sądzę, że Poklew ski nie wątpi, 
że korzystałem  ze wspomnianego wolum inu ak t L andra tu ry , jeżeli pisałem  o 
tym w 1974 i 1980 r . 75 W 1939 r. wojskowa służba zdrowia podporządkowana 
była generalnem u lekarzow i w stopniu genera ła-m ajora  lub  generała-porucz- 
nika, a d r  Dembowski był jedynie, jak to w ynika  z przekazu źródłowego we 
w spom nianym  tomie, zw ierzchnikiem  służby zdrowia, na  szczeblu 1 korpusu 
armijnego. Szefowi wojskowej służby zdrowia I okręgu podlegały zarówno 
szpitale stałe, jak  i połowę, ruchom e pociągi sanitarne, izby chorych w  pow ia­
tach  oraz sztafety  san ita rne  powoływane lub rozwiązywane w m iarę  potrzeb 
wojskow ych i sy tuacji m ilita rnej na frontach. O izbach chorych p isałem  na 
s. 139 na podstawie danych z Ostródy. Z b raku  odpowiednich źródeł nie b y ­
łem w stanie odtworzyć niemieckiej służby zdrowia w stalagach, oflagach 
i kom paniach roboczych. Ostatn im  generals tabsarztem  I okręgu był dr Zil- 
I m e r 7S. Zresztą jest to zagadnienie niedostatecznie rozpracowane zarówno 
w  odniesieniu do niem ieckich jednostek liniowych podległych Oberkom mando 
des Heeres (dalej OKH), jak  i garnizonów rezerw istów  podległych OKW.

Odnośnie do sportu  w sta lagach I okręgu, to jeńcy słowiańscy mieli znacz­
ne ograniczenia w jego upraw ian iu  nie tylko ze względów rasowych, na  co 
zwraca uw agę polemista, ale i pracę przym usową w  rozproszonych kom endach 
wiejskich, ale przede w szystkim  ze względów m aterialnych. Dlatego też nie 
poświęciłem m u takie j uw agi jak  G. Fijałkow ski czy T. Gasztołd, gdyż w  II 
okręgu wojskowym, gdzie była najw iększa liczba oflagów Trzeciej Rzeszy, 
i jeńcy polscy, i obcy m ieli więcej czasu wolnego na upraw ian ie  sportu. Rząd 
polski w Londynie dysponujący skrom nym i środkam i mógł wpłacić na  potrze­
by M iędzynarodowego Czerwonego Krzyża w Genewie znacznie m niejsze kw o­
ty  niż pozostali sojusznicy i dlatego z tych względów, jak i z uw agi na orga- 
niczenia stosowane przez OKW, rząd polski nie był w  stanie  nieść większej 
pomocy m ateria lne j na  rzecz jeńców polskich. T. Gasztołd 77 wspomina, że do

74 H i s t o r i a  D r u g i e j  W o j n y  Ś w i a t o w e j  w  1939—1945, r e d .  W. G . K lew co w , W a rsz a ­
w a  1976—1982.

75 W A PO , S ta ro s tw o  P o w ia to w e  O s tró d a ,  VIII/7/3, ss. 51—54; p a t r z  też  Z. L ie tz ,  O r g a n i ­

z a c j a  i  r o z m i e s z c z e n i e  j e ń c ó w  w o j e n n y c h  w  P r u s a c h  W s c h o d n i c h .  O ls z ty n  1974, m asz y n o p is  
p o w ie la n y ,  s. 29.

76 B A  M A  F re ib u rg ,  R H  53, 1/12, SS. 10—12, R H  53, 1/27, SS. 1—8.
77 T. G asz to łd , Ż y c ie  k u l tu r a ln e  to o b o z a ch  p o lsk ic h  jeń c ó to  w o je n n y c h  n a  P o m o rz u  

Z a c h o d n im  w  la ta c h  1939—1945, K o sz a lin  1977, ss. 29J, 299. I n n y c h  r z e k o m y c h  n ie z g o d n o śc i  n ie  
g tw ierd z iłe jn ,
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stalagu IA dostarczono rękaw ice bokserskie. Była to k ropla  w  m orzu potrzeb 
sportow ych jeńców polskich. Znacznie większą pomoc mógł i św iadczył jeń ­
com francuskich  ko laboracyjny rząd  Vichy.

Podobnie można by również określić jako słabą pomoc rządu i społeczeńs­
tw a na rozwój życia ku ltu ralnego  jeńców polskich w  obozach jenieckich.

Mimo potrąceń za pracę przym usową zdołali jeńcy polscy ze stalagu IA 
w S tabław kach zebrać i wpłacić na  rzecz R ady G łównej Opiekuńczej 16,4 tys. 
m arek  na rzecz wdów i sierot po żołnierzach.

Odnośnie do kw estionow anej segregacji rasowej w  izbie chorych z po­
działem  na baraki, nie jest to mój wymysł, lecz re lacja  jeńca poparta  ry su n ­
kiem, na k tó rym  naniesiono rozlokowanie chorych w  sta lagu IA. Segregację 
stosowano również w  m ieszkalnej części obydwu obozów m acierzystych 7S.

To, że no rm atyw y  w  zakresie um undurow ania , zaopatrzenia w m edyka­
m enty, w środki żywności dalekie były  od s tan u  faktycznego w  obozach, nie 
trzeba szerzej udowadniać. Po tw ierdzają  to nie tylko relacje jeńców, a l e . 
i zachowane zdjęcia i dokum enty. To samo dotyczy rów nież problem ów płaco­
wych. Na to jedynie by  dać pełną analizę tych ostatnich zagadnień, trzeba 
by mieć zestawienia płac różnych g rup  narodow ych jeńców we wszystkich 
gałęziach gospodarki wojennej na  przestrzeni II w ojny św iatowej, a wówczas 
być może udałoby się wykazać, ile miesięcy i la t  przepracow ali jeńcy, jakie 
milionowe oszczędności m iała  na nich gospodarka w ojenna  Trzeciej Rzeszy.

B. Koziełło-Poklewski nie zgadza się z m oim i usta leniam i odnośnie do 
zatrudnien ia  jeńców z Rzeszy. Je s t  to problem  niezwykle złożony, szczególnie 
w  początkowej fazie wojny. Zauważyli to zarówno Szymon D atner 7G i Cz. Ł u ­
czak 8°, jak  i niemieccy pracownicy i badacze p racy przymusowej, opierający 
się na  danych M inisterstw a Pracy. Odnotowano wówczas z tych  danych 300 000 
jeńców polskich. Spraw a ta  kom plikuje się o tyle, że nie wiemy, jaka w  tej 
liczbie była liczba cywilnych in ternow anych  i zakładników polskich. OKW 
m ówi zaledwie o 16 000, podczas gdy w  sam ym  I okręgu miało ich być 13 000. 
Pod  koniec 1939 r. utworzono n a  ziemiach wcielonych do Rzeszy 70 urzędów 
pracy, a  115 było w  trakcie  organizacji. W celu w erbunku  polskiej siły robo­
czej mobilizowano adm inistrację  i W ehrm acht. Do 20 września zatrudniano w 
rolnictw ie 110 000 jeńców polskich i liczba ich sta le  rosła 81. Dane te  są dosyć 
płynne, gdyż sy tuacja  w  poszczególnych okręgach w ojskow ych zm ieniała się 
z dnia  n a  dzień i zw iązana była z napływ em  nowych jeńców, powoływaniem  
m łodych Niemców pod broń, zależała też od s tanu  zaaw ansow ania prac  polo- 
wych w  danym  okręgu. Stąd' też dane z urzędów p racy  nie zawsze pokryw ały  
się ze spóźnionymi danym i z poszczególnych obozów, okręgów i OKW. W ed­
ług m oich szacunków opóźnienia s ta tystyk i zatrudnienia  podaw ane przez OKW 
sięgają jednego miesiąca. W  początkach listopada 1939 r. było zatrudnionych 
w  pracach polowych n a  wsi rów no 200 000 jeńców polskich, a dó końcą lu-

78 O K B Z H  w  O lsz ty n ie , D S 1/66, t. 4, ss. 117—128. Z e z n a n ia  L e o n a  B a rszc z e w sk ie g o  o  p o ­
b y c ie  Ż y d ó w  w  33 b a r a k u .  S te fa n  N is k i  (s. 145) m ó w i o w y s e le k c jo n o w a n iu  800 Ż y d ó w  i 500 
U k ra iń c ó w ,  p a t r z  te ż  F . S z c z e rb a  (ss. 29—30); D S 10/66 S ta b la c k ,  ss. 165—168, g d z ie  J a n  L asz -  
k ie w ic z  p o d a ł  s zk ic  8 b a ra k ó w  d o  s e le k c ji  i o p isa ł  i c h  p rze z n a c z en ie .

79 S. D a tn e r ,  z b r o d n ie  W e h r m a c h t u ,  ss. 33—34.
80 Cz. Ł u c z a k ,  P o ls c y  ro b o tn ic y ,  ss. 80—81; ten ż e , P o ł o ż e n i e  p o l s k i c h  r o b o t n i k ó w  p r z y ­

m u s o w y c h  to R z e s z y  1939—1945, w : D o c u m e n t a  O c c u p a t i o n i s ,  t. 9, w e  w s tę p ie  p o w tó rz e n ie  tez  
i t a b e l  z w /w  k s ią ż k i .

81 G . R a c h n e r ,  A r b e i t s e i n s a t z  u n d  A r b e i t s e i n s a t z v e r w a l t u n g  i n  d e n  b e s e t z t e n  G e b \ e t e n r 

R e ic h sa rb e its  B la t t  (d a le j  RA B L ) 1939, T e il 2, n r  29, ss. 30—37,
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tego 1940 r. ich liczba wzrosła do 270 000. W edług innych danych z wyłącze­
niem  oficerów, rannych  i mieizdolnych do pracy, do końca 1939 r. {zatrudniono 
300 000 żołnierzy, w tym  znaczną ich liczbą przy  budowie obozów i w rze­
miośle 8S. Na koniec lutego 1940 r. za trudniano 84,3% jeńców polskich w  ro l­
nictwie, 2,4% w  leśnictwie, 3,2% w k u ltu rach  rolnych. W końcu kw ie tn ia  
zatrudnienie  jeńców w  rolnictw ie wzrosło do 90,8%, a w rzemiośle spadło do 
6,1%. We wrześniu 1940 r. zatrudnienie  jeńców wojennych w  rolnictwie, po 
wzięciu do niewoli jeńców francuskich, belgijskich i angielskich wzrosło do 
650 000 8".

W w yniku  „dem obilizacji” jeńców polskich, zw alnianiu z niewoli Fla- 
m andów, Norwegów, Holendrów, Alzatczyków itd. pozostało w  Rzeszy około 
1 000 000. Pozostali przebyw ali w stalagach frontow ych i przejściowych pod 
okupacją wojskową. Mimo wzrostu liczebnego jeńców w' lipcu 1940 r. o 
350 000, ich zatrudnienie  w  rolnictw ie wynosiło 65°/», a w rzemiośle i t ran sp o r­
cie i przem yśle 35% 81. Pod koniec 1940 r. ogólna liczba jeńców podniosła się 
do 1 436 580, w tym  1 208 603 zatrudnionych poza obozam iBS. Na okres zimowy 
przekazano jeńców z ro ln ictw a do rzemiosła, budownictw a, przem ysłu m eta ­
lowego i chemicznego około 100 00 jeńców celem przeszkolenia w określonych 
zawodach. Wiosną 1941 r. m ieli oni być ponownie odkom enderow ani do p ra ­
cy w  rolnictwie. W  kw ie tn iu  tego roku  w ysyłały  stalagi do pracy  w  gospo­
darce Trzeciej Rzeszy 1 300 000 jeńców francuskich, po 80 000 jeńców polskich 
i belgijskich, z czego 100 000 zatrudn ia ły  zakłady podległe W ehrm achtowi, 
a 135 000 zatrudnionych było w  stalagach. Na ogólną liczbę zam kniętych w 
obozach jenieckich aż 93,6% było czynnych zawodowo, w  tym  55,2% za tru d ­
niano w  ro ln ictw ie 86.

Po kam panii bałkańskiej, w  w yn iku  „aktu  łask i” Hitlera, rachuby  M ini­
ste rstw a P racy  na pozyskanie 200 000 jeńców z tych  krajów , okazały się n ie­
realne. Pod koniec lipca 1941 r. zatrudniano łącznie 1 316 791 jeńców, w tym  
735 151 w  rolnictw ie całej Rzeszy, a 60 780 w P rusach  Wschodnich. Dane 
te  są niższe od szacunkowych danych z początku lipca 1941 r. opublikow anych 
przeze m nie w  książce na s. 178, a opartych na listach OKW 87. Liczby użyte 
w  książce były  podane w  zaokrągleniu, ale nie są one fałszywe, jak to suge­
ru je  mój recenzent. Liczbę zatrudnionych ogłaszało M inisterstw o Pracy  w  od­
stępach dwutygodniowych, a OKW w  odstępach m iesięcznych i dlatego m ogły 
powstać różnice. Ponadto, jak słusznie podała ostatnio F. L it tm a n n 8B, p la ­
cówki w ojskow e zata ja ły  podaw ane fak ty  zatrudnien ia  jeńców w ojennych 
w  przem yśle zbrojeniow ym  lub u tru d n ia ły  w ykazyw anie  takich  danych M ini­
s terstw u P racy  ze względu na konwencję genewską. C ytowane na s. 171 m o­
jej p racy  odnoszą się nie do końca listopada, ale do końca października

82 H o lk , D e r  E i n s a t z  v o n  K r i e g s g e f a n g e n e n  i n  A r b e i t s e i n s a t z  i n  d e r  L a n d w i r t s c h a f t  iw  
e r s t e n  K r ie g s ja h r ,  R A B L . 1941, n r  1, ss. 6—8; tegoż, D e r  k r ie g s e in s a lz  im  z w e i te n  K r ie g s ja h r ,  
ib id e m , n r  15, ss. 256—259.

83 R A B L  1911 V/8. D e r  A rb e it s e in s a tz  n r  15 1 X1 1940, s. 10, w y m ie n ia  o g ó łem  1125 152 
je ń c ó w , w  ty m  652 691 z a t r u d n io n y c h  w  ro ln ic tw ie  o r a z  H . P h a h lm a n n ,  o p . c it ,  s. 106.

84 AE n r  21, 5 X I I 1911, s. 10 w g  s ta n u  z 2 2 IV  1941 b y ło  o g ó łem  1 313 740 jeń c ó w , w  ty m  
178 811 z a t r u d n io n y c h  w  o b o zach .

85 M. J u n o d ,  o p . c it .  ss. 166—167.
86 AE, n r  17, 5 IX  1941, S . 13.
87 A C M J w  O polu , L is te s  O K W , 8—11.
88 F . L i t tm a n n ,  A u s l ä n d i s c h e  Z w a n g s a r b e i t e r  i?i H a m b u rg  w ä h r e n d  d e s  z w e i t e n  W e lt­

k r ie g e s , w : A r b e i te r  i n  H a m b u r g .  U n t e r s c h i c h t e n ,  A r b e i t e r  u n d  A r b e i t e r b e w e g u n g  s e it  d ę m  
ą u s g e h e n d e n  18 J a h r h u n d e r t ,  H a m b u rg  1983, ss. 569—583.
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1941 r . 88 Od 1942 r. w zrasta ją  trudności z określeniem  wielkości obcej siły 
roboczej zatrudnionej w Trzeciej Rzeszy. W ahają się one między 8 a 14 000 000 
osób, z k tórych zaledwie 200 000 przybyło do Rzeszy dobrowolnie 9". B. Pok- 
lewśki kw estionuje  moją hipotezę, że po 1942 r. wzrastało  zatrudnien ie  jeń-. 
ców w przem yśle zbrojeniow ym  i pokrewnych. Już  w lipcu 1940 r. 68,1% 
wszystkich zatrudnionych w przem yśle X  okręgu wojskowego w  H am burgu 
pracowało na rzecz W ehrm achtu. W skali Rzeszy pracowało 55,2%. W lis topa­
dzie 1941 r. zatrudnienie  ich wzrosło do 82% 91. Jeżeli dla recenzenta X  okręg 
ze sw ym i 30 stoczniam i i portam i może być n iem iarodajny, to posłużymy 
się danym i J. Billiga i badaczy śląskich w skazujących na to, że na przestrzeni 
la t  1942— 1943 zatrudnienie  jeńców radzieckich w górnictw ie wzrosło z 55 
do 180 000, a łącznie z W łochami do 204 916 osób. Z atrudnien ie  jeńców fran ­
cuskich na rzecz przem ysłu wynosiło już 17% ogółu zatrudnionych, A ngbków  
23%. Z atrudnien ie  jeńców w przem yśle konstrukcji m aszynow ych wzrosło z 
22 404 w  1941 r. do 61 160 w styczniu 1943 г., czyli z 2,5 do 6,5%, a przecież 
przem ysł ten  był podstaw ą przem ysłu zbrojeniowego. W koncernie samolo­
tow ym  Friedricha Flicka jeńcy stanowili 16% zatrudnionych, w Vereinigte 
S tah lw erke  procent ich był wyższy, a w  H erm ann Gbringwerke, k tóre  s tano­
w iły  80% całego sektora  metalowego, jeszcze wyższy " .  W zakładach Friederi- 
ka. K ruppa, obejm ujących 81 przedsiębiorstw  na 97,9 tys. obcokrajowców za­
trudniano  23 076 jeńców " .  Od października 1942 r. do stycznia 1943 r. za­
trudnien ie  w  przem yśle m etalow ym  i budow nictw ie wzrosło z 292,9 do 322 711 
osób 94 — oto tylko n iek tóre  przykłady. W dalszym ciągu bowiem jed n ak -ro l­
nictwo stanowiło podstawową gałąź zatrudnien ia  jeńców. W ynika to zresztą 
zarówno z cytow anej w książce tabe li n a  s. 182, jak  i danych z la t  później­
szych, k tóre  to fak ty  wyrzuciło mi w ydaw nictw o w trakc ie  opracowania re ­
dakcyjnego. Wobec powołania pod broń w  1942 r. 8,6 m in  mężczyzn, a w 
1943— 1944 r. 14 m in  — także p raca jeńców w roln ictw ie służyła pośrednio 
gospodarce w ojennej Trzeciej Rzeszy. Coraz więcej przedsiębiorstw  przem y­
słu m etalow ego godziło się na zatrudnian ie  obok Francuzów, Belgów i A n­
glików także jeńców radzieckich. Od października 1941 r. H itler w yraził zgo­
dę na  program  rozbudowy lotnictw a i za trudn ien ia  (od 600 tysięcy do miliona) 
nowych robotników  95. Cz. Łuczak podkreślił również, że w m aju  1944 r. 49,3% 
jeńców, i robotników przym usowych pracowało w  rzemiośle, i przem yśle, a 
36,4% .лу ro ln ic tw ie 96. Poglądy analogiczne w yrażał również R. W agenführ.97.

89 Ib id e m , s. 569.
90 Ib id e m , s. 582; E . H om ze, o p . c it .,  s. 37, p o d a je  je d y n ie  ' 35% z a tr u d n io n y c h  w  p r z e ­

m y śle . • . . . . . .  . .
91 F . L i t lm a n n ;  op. c it .,  ss. .581-^582. * • * .....................
12 J .  B illig , op . c it .,  ss. 55—58. E . H o m ze , op. c it., s. 37 o c e n ia ł  z a t r u d n ie n ie  w  s ty c z n iu  

1941, w  p rz e m y ś le  n a  48%; S.. P o p io łe k , . p o l i t y k a  . w y k o r z y s t a n i a  s i ł y  r o b o c z e j  i. r o z m i e s z c z e n i e  

j e ń c ó w  w  II I.  R z e s z y  p o d c z a s  II. .w o jn y , św ia to w e j ,  w : H i t le ro w s k a  p o l i ty k a  w y n isz cz a n ia  р г г е г  

p ra c ę ,  O p o le  1966, ss. 67—68 i n .
93 A. .B il ls te in , o p . c it., s. 102.
91 A E  n r  20, 22X11 1912. n r  3/4 3 0 IV  1943, s. 56. W  ró ż n y c h  ro d z a ja c h  p rz e m y s łu  łąc z n ie  

z b u d o w la n y m ,  z a t r u d n ie n ie  Je ń có w  p o d  k o n ie c  1912 r. z a cz y n a  p rze w y ż sz a ć  z a t r u d n ie n ie  w  
ro ln ic tw ie .  B. P o k le w s k i  w  s w y m  re f e r a c ie  o  z a t r u d n ie n iu  j e ń c ó w  w  g o s p o d a rc e  l  o k r ę g u  
1 2 X I I l ° 8 l  p o ś re d n io  p o tw ie rd z ił  w z ro s t  z a t r u d n ie n ia  j e ń c ó w  w  g o sp o d a rc e  w o je n n e j  z a sy g n a ­
liz o w a n e j  w  m e j  ks iążce .

95 F . L i t tm a n n ,  op. c it .,  s. 574 , 582.
96 Cz. Ł u c z a k ,  P o lscy  ro b o tn ic y ,  s. 27; ten ż e , P o ło ż en ie  p o lsk ic h  ro b o tn ik ó w , s. XV.
97 R. W ag en fU h r, D ie  d e u t s c h e  I n d u s t r i e  im  K r ieg e  1939—1945, B e r l in  1963, ss. 128 i 148- 

157; D ie  d e u t s c h e  I n d u s t r i e  im  K r ie g e  193?—1945, В егЦ п 1951, ss. 4Ç, 89—90, J59,
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Na tysiąc zatrudnionych było 850 robotników  przym usow ych i jeńców w o­
jennych. W latach 1939— 1943 zatrudnienie  jeńców w e w szystkich gałęziach 
przem ysłu wzrosło z 21,9 do 61%. Globalnie zatrudnien ie  jeńców od 
15 VIII 1943 r. do 15 III 1944 r. wzrosło z 1 492 098 do 1 930 087, nie licząc 
350 000 Polaków i 250 000 Francuzów, 816 000 Rosjan, 150 000 Flam andów  
i około 500 000 Włochów. 100 000 Serbów pozbawionych p raw  jen ie ck ich ,e. 
K w estionując w artość poznawczą tabe l statystycznych, w p rzypadku  tabeli 3 
w m ojej książce, opartych na danych R eichsarbeitsm inisterium , recenzent 
sam siebie dezawuuje, gdyż w swojej książce oparł się głównie na  źródłach 
M inisterstw a Pracy w  Rzeszy. W  w ypadku  tabeli 2 au to r polemiki wie, jeżeli 
dokładnie zna zawartość książki Cz. Łuczaka i H. P fah lm anna, że OKW 
nie podawało danych o liczbie jeńców polskich m ocarstw u opiekuńczemu 
Polski — K rólestw u Szwecji, a później Comité In terna tiona l de la Croix- 
-Rouge w Genewie, stąd też m usiałem  posługiwać się różnym i danym i z W AP 
w  Olsztynie, z list OKW, z raportów  delegatów  CICR oraz z zestawień 
Arbeitseinsatz.

Sp raw y  płacowe skw itow ał recenzent jednym  zdaniem, a jako dowód 
w yrw ał z kontekstu  zdanie, w  k tó rym  zaszła pom yłka korektorska. Inni 
autorzy  podaw ali jedynie globalną cyfrę 54 Pf, oczywiście wynagrodzenia 
dziennego, a nie godzinnego. P roblem  płac był bardziej złożony. Stosowano 
w iele potrąceń na rzecz pracodaw cy i kom endy obozu, a w  przypadku 
jeńców radzieckich tzw. p rogresyw ny podatek, potrącenia  na ubezpieczenia 
itd. By dogłębnie przedstaw ić to zagadnienie po trzebny by łby  cały rozdział. 
M ateriały  na tem at tylko częściowo znajdu ją  się w  W ojewódzkim Archiw um  
Państw ow ym  w  Olsztynie. W ykorzystałem  również pracę H. P fahlm anna, 
którego usta lenia  są jednak  oderw ane od prak tyk i. Pew ne m ate ria ły  p rzy­
noszą również kserokopie z M ilitärarchiv. W kw estii p racy  polskich jeńców 
w  rolnictw ie zaszła pom yłka, gdyż przesunięciu uległy przypisy: zam iast 
J. Sawczuka i B. Koziełło-Poklewskiego w inien  być w  przypisie  5 na  s. 174 
W. Lemiesz 98.

Zdaję sobie spraw ę z niedosytu, jak i wyniósł czytelnik po odłożeniu tej 
książki. Prob lem  obozów jenieckich w  I okręgu w inien  był być przedsta­
w iony na szerszym tle  wojskowym, politycznym, życia społeczno-gospodar­
czego te j  p row incji i głównych sił, jakie m iały  w pływ  na położenie jeńców. 
Niestety, jak  do tej pory, p roblem y te  nie doczekały się opracowań m ono­
graficznych. Dotyczy to nie tylko wspomnianego już sądownictw a i w ięzien­
nictwa, ale i różnych form acji policyjnych: Schutzpolizei, Ortspolizei, O rd ­
nungspolizei, Kriminalpolizei, Geheim e Staatpolizei, żandarm erii S icherheits­
polizei i SD W affen SS, poległych wyższemu dowódcy SS i policji, k tó rym i 
byli w K rólew cu SS O berg ruppenführer Rediess, następnie  przeniesiony do 
Norwegii, SS B rigadenführer d r  Otto Rasch, od 1941 r. szef E insatzgruppe С

98 AE n r  8/9 30 1X 1913; A C M J w  O p o lu , M  1162. Z u s a m m e n s te l lu n g  d e r  K r ie g s g e fa n g e n e n  
im  R e ic h  v o m  10 O k to b e r  1944; C h. S t re i t  o p . c it .,  s. 404; A  S tre im . S o v j e t i s c h e  G e f a n g e n e ,  

s. 175; H . P f a h lm a n n ,  op. c it .,  s. 69 i  91; G. H a u te c le r ,  o p . c it .,  s. 62 o r a z  o b l ic z e n ia  w ła sn e ;  
E . H o m ze , o p . c it .,  s. 235.

99 W . L e m ie sz , op. c it .,  s. 42; G e o rg e s  P a u lu s ,  R e t o u r  d e  l a  c a p t i v i t é ,  C e u x  d u  S ta la g  I  A, 
1984, n r  434, 4 ‘6 o p o b y c ie  w  ob o z ie  w  G u s ie w ie  i t r a n s p o rc ie  j e ń c ó w  b e lg i j s k ic h  i f r a n c u s ­
k ic h  d o  O d essy  i M u rm a ń s k a  s tą d  d o  M a rsy l ii  i  C a la is . N ie  b ę d ę  o d p o w ia d a ł  n a  d a lsze  o b r a -  
ż liw e  i u w ła c z a ją c e  w  fo rm ie  z a rz u ty  r e c e n z e n ta  sz czeg ó ln ie  zaś, że  s w o je  o c e n y  o w a r to ś c i  
c a łe j  k s ią ż k i  o p a r ł  n a  p o d s ta w ie  1 ro zd z ia łu , s p ra w ie  j e ń c ó w  p o lsk ic h  i p r a c y  p rz y m u s o w e j ,  
p p o  p o z o s ta ły ch  p ro b le m a c h  j e d y n ie  s ię  p rze ś l iz g n ą ł.
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na  Ukrainę, b ra tanek  adm irała, płk SS Conrad Canaris i inni. Zabrakło  nie­
wątpliw ie m otyw ów  polityczno-wojskowych, jak  i psychologiczno-socjologicz- 
nych, jakim i k ierow ały  się dowództwa tych obozów w  narządzaniu nimi. 
K ażdy z obozów jenieckich miał sw oją specyfikę różniącą go od pozostałych 
nie tylko wielkością, zróżnicowaniem etnicznym  jeńców, liczbą załogi, w a ru n ­
kam i bytowym i, trak tow aniem  jeńców, ale i odrębnością sk ładu społecznego, 
życia wewmątnzobozowego, k tó re  pozwalałoby n a  lepsze monograficzne ich 
odtworzenie. P rzedstaw iając  to zagadnienie w sposób syntetyczny, jedynie w 
k ilku  w ypadkach udało się ukazać specyfikę danego obozu. Na szersze spoj­
rzenie b ra k  jest w ystarczających źródeł oraz wspom nień jeńców. Na odrębne 
opracowania oczekują stalagi I A S tablack i sta lag  I В Hohenstein oraz 
w szystkie stalagi i oflagi jeńców radzieckich. Oddzielnego opracowania w y­
m aga rola organów bezpieczeństwa i policji w akcji selekcji jeńców radziec­
kich i polskich, we współdziałaniu z oficeram i kon trw yw iadu  i sądownictwa. 
Na m onograficzne opracowanie czeka NSDAP i rola adm inistracji w Prusach  
W schodnich i ich stosunek do różnych grup etnicznych zamieszkujących tę 
prowincję. To one w inny  były  zaostrzenia stosunków społecznych i w yzna­
niowych w ew nątrz  społeczeństwa niemieckiego. B rak  opracowań filii obozu 
koncentracyjnego Stutthof, wychowawczych, karnych  i zwyczajnych obozów 
pracy, obozów żydowskich, obozów dla lewicy społecznej, kw estii postępow a­
nia specjalnego wobec Słowian, Żydów i Cyganów.

Dopiero opracowanie tych wszystkich zagadnień pozwoli na wszech­
stronne ukazanie roli P ru s  W schodnich pod b ru n a tn y m  panowaniem , pod 
k tó rym  jeńcy w ojenni i ich losy stanow iły  drobne ogniwo w  jednym  łańcuchu 
bezpraw ia i zbrodni hitlerowskich.


